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Poznań, 4 listopada.

Z bieżącA} chwili.
(Triple Alliance et Alsace-Lorraine. — Wiadomości z 
Dahomejn. — Francuzko-niemieckie nieporozumienia 

w Afryce.)

Literatura o kwestyi alzacko-lot ary ńskiśj 
wzbogaciła się nową broszurą, zatytułowaną: Triple 
Alliance et Alsace-Lorraine, a poświęconą wszy­
stkim przyjaciołom pokoju.

Od lat dwunastu — wywodzi «nieznany au­
tor — kwe8tya alzacko-lotaryńska zajmuje Europę 
i jest jedynym powodem zbiojnego pokoju, gniotą­
cego mocarstwa europejskie coraz to nieznośniejszym 
ciężarem. Francuzi i Austryacy byli zawsze do­
brymi przyjaciółmi, Francja i Włochy są bratniemi 
narodami, w ogólności pomiędzy państwami temi 
nie ma głębszych przeciwieństw, a mimo to, spoglą­
dają one na siebie nieprzyjaznem okiem. Austrya, 
Włochy i Niemcy zagwarantowały sobie wzajemnie 
status quo, ale tylko Niemcy mają interes w tym 
związku państw, interes powodowany kwestyą al- 
zacko-lotaryńską, która wcale nie obchodzi resztę 
państw sprzymierzonych.

Można też powiedzieć, że kwestya alzacka 
dzieli dzisiaj Europę na dwa wielkie obozy. Że 
zaś rozchodzi się w tym względzie o kwestyą isto­
tną, a nie, jak Niemcy twierdzą, o kwestyą za­
łatwioną, wynika to już z tego, że wszystkie ty­
tuły, na których Niemcy opierają swoje prawo do 
Alzacyi i Lotaryngii, nie wytrzymują krytyki 
objektywnéj. Ani prawo wojenne, ani historyczne i 
etnograficzne powody nie usprawiedliwiają aneksji 
kraju. Zabór jest jedynie prawnym, jeśli został do­
konany ze zgodą mieszkańców odnośnego kraju. 
Tego atoli powiedzieć nie można o zaborze Alzacyi 
i Lotaryngii; a niemiecka administracya, którą au­
tor przedstawia w bardzo ujemnem świetle, nie do- 
każe również tego, aby Alzatczycy i Lotaryńczycy 
mieli zmienić obecne swoje przekonania narodowe. 
Rezultatem dotychczasowéj niemieckiój administracyi 
jest „widoczne fiasko*4. Istnieje zatem kwestya 
alzacko-lotaryńska, ale jedynie dla Francji, Alzacyi- 
Lotaryngii i Niemiec posiada doniosłość polityczną. 
Jak ją załatwić? — pyta autor. Czy przez odku­
pienie, wymienienie, lub zneutralizowanie? Nie, je­
dynie pokojowe zwrócenie zabranych prowincyi za­
łatwi kwestyą. Nastąpi zaś to — powiada autor 
broszury, — gdy socyaliści i wciąż powiększająca 
się liczba niezadowolonych weźmie w Niemczech 
górę nad żywiołami, pielęgnującemi niemoralną ideę 
zahorczo-narodową i militarną. Wtedy nie będzie 
już nic pokojowemu zwrotowi obydwóch prowincyi 
stało na przeszkodzie, zwłaszcza, że reszta krajów 
europejskich nie będzie miała najmniejszego powodu 
do stawiania opozycyi. Zadaniem Francyi jest tedy 
rozluźnienie trójprzymierza, tak, iżby w chwili 
owego zwycięstwa, Niemcy były zupełnie odoso­
bnione. Wtedy rozpocznie się „nowa era“ pokoju.

Taka oto jest treść broszury, którój autor, 
stanowiący wyjątek pomiędzy Francuzami, nie po 
wołał się ani razu na przyjaźń rosyjską.

Do francuzkiego ministerstwa marynarki na 
desłał pułkownik Dodds depeszę, w którój donosi, 
że dnia 20 i 21 września cala armia Dahomejczy- 
ków przedsięwzięła silne napady na obóz Francuzów 
w Akpa, została jednak energicznie odpartą i po 
poniosła znaczne straty. Z powoda tych klęsk roz' 
począł król Behanzin rokowania. Pułkownik Dodds 
oświadczył, że zawiesi broń, jeśli Dahomejczycy 
ustąpią z kraju Koto, lecz król Behanzin nie zgo­
dził się na to żądanie. Francuzkie wojsko, zasi 
lone dnia 26 nowym oddziałem, który przybył z nad 
wybrzeża, wyruszyło naprzód i zdobyło dwie nie­
przyjacielskie warownie pomiędzy Akpa i Kotopo; 
dnia 26 zdobyło Kotopo i forty około Koto, najsil­
niejsze, jakie Francuzi szturmowali w Dahomeju. 
Francuzi stracili w tych utarczkach 10 zabitych i 
73 rannych. Dnia 31 września rozbili Francuzi 
obóz na zachód od Koto przy drodze, prowadzącój 
do świętego miasta Kana, a po zaopatrzeniu się 
w żywność i po odpoczynku, wyruszą naprzód. Puł­
kownik Dodds, kończąc swoje doniesienie, stwierdza, 
że opór Dahomejczyków jest coraz słabszy i że Da­
homejczycy od rozpoczęcia wojny ponieśli bardzo 
znaczne straty.

Paryzkie dzienniki donopzą, że pułkownik 
Dodds będzie mógł najprędzój dnia 8 listopada wy­
ruszyć ku Abome; nie należy się tedy spodziewać 
wiadomości o zdobyciu stolicy przed dniem 11 listo­
pada. Wedle listowych doniesień z Portonoyo, je 
den z przywódzców dahomejskich, wziętych do nie­
woli, oznajmił, że w obozie króla Behanzina znajduje 
się 200 białych, pomiędzy nimi wielu Niemców 
Pułkownik Dodds poczynił zarządzenia, aby unie­
możliwić im ucieczkę do sąsiedniego niemieckiego 
kraju Togo. Dalój, Niemcy ciągle dostarczają kró 
łowi Behanzinowi materyałów wojennych. Minister 
Ribot miał jednak wobec pewnego dyplomaty oświad­
czyć, że nie Niemcy, tylko Anglicy zaopatrują Be­
hanzina w broń najnowszych systemów.

Pomiędzy Francją a Niemcami zaszło pewne 
nieporozumienie co do rozgraniczenia sfery wpływów 
obu państw w zachodniój Afryce. Kamerun, jak 
wiadomo, stanowi najcenniejszą posiadłość niemiecką

na zachodnio afrykańskiem wybrzeżu; to też Niemcy 
usiłoFali już kilkakrotnie zapewnić tój kolonii kraje, 
sąsiadujące z nią, a położone w głębi stałego lądu; 
wyprawy jednak w tym celu wysyłane pod przewo­
dnictwem Morgena i Ziukgraffa nietylko były bez­
owocne, ale nawet podburzały plemiona murzyńskie 
przeciwko niemieckiój przewadze. Tymczasem Fran­
cuzi szczęśliwsi i doświadczeńsi w polityce koloni al- 
nój, idąc z Kongo w górę dopływów tój olbrzymiój 
rzeki, obeszli Kamerun i dostali się do Adamany, 
odcinając w ten sposób Niemców od jeziora Czad 
;[ od środka Afryki. Otóż Niemcy utrzymują, że 
w układzie, zawartym w r. 1885, Francuzi zobowią­
zali się nie przekraczać równoleżuika rzeki Rio- 
Campo, stanowiącój południową granicę Kamerunu, 
że zatem wkroczyli nieprawnie w sferę niemiecką, 
a układy, jakie pozawierali z naczelnikami plemion 
górnój Sangi i sułtanem Adamany, są nieważne. 
Natomiast Francuzi zą zdania, że konwencya z roku 
1885 wyznaczyła wprawdzie równoleżnik Rio-Campo 
ako północną granicę ich posiadłości, ale tylko w 

' irzecięciu z 12 stopniem długości paryzkiój; wszy- 
itko zatem, co leży na wschód od tego południka, 
było res nullius, a obecnie przeszło w posiadanie 
Nrancyi prawem pierwszeństwa. Ta zasadnicza ró- 
żuica zapatrywań daje powód do rozleglój dyploma­
tycznej korespondencyi.

Rząd niemiecki miał odpowiedzieć, że nie może się 
wdawać w interpretacyą ustaw obcego państwa. 
Szorstkie postępowanie sądów i wywołanie nieuspra­
wiedliwionego zerwania stosunków, czynią przyja­
cielską interwencyą niemożliwą.

Zofia, 8 listopada. W pierwszem czytaniu so- 
branie przyjęło w zasadzie warunki układu o poży­
czkę, poczem przekazało tę sprawę komiayi fiuauso- 
wój. W piątek nastąpi drugie czytanie.

* Wycieczka pana ministra oświaty dr. Bos- 
sego do Prus Zachodnich i na Szlązk, nastąpić ma, 
według „Vossi8che Ztg“, dopióro po otwaroiu sejmu. 
Minister uda się najprzód do obwodu rejencyi opol- 
skiój a późuiój do Prus Zachodnich 1 to w pier­
wszej linii do Torunia.

Paryż, 3 listopada. Skazanych górników 
w Carmanx ułaskawiono dzisiaj i jeszcze przed po- 
udniem wypuszczono ich na wolność.

Carmauw, 8 listopada. Robotnicy rozpoczęli 
dzisiaj napowrót pracę w kopalniach. Śpiewając 
Carmagnole, wpuszczali się do kopalni.

Paryż, 3 listopada. Wedle nadesłanych tu 
wiadomości z Granady, ludność tamtejsza dowiedzia­
wszy się, że dwór nie przybędzie, spaliła ubiedłój 
nocy bramę tryumfalną i rzucała kamieniami wśród 
okrzyków: Niech żyje republika! Żandarmerya roz­
proszyła tłumy, przy czem kilku zostało poranionych 
i przyaresztowanych.

Paryż, 3 listopada. Pomiędzy francuzkim po­
słem hr. d’Aubigny a sułtanem marokkańskim za­
warta ugoda handlowa obejmuje liczne ustępstwa 
cłowe dla dowozu towaru francuzkiego i zezwala na 
wywóz rozmaitych marokkańskich produktów, które 
dotychczas nie były eksportowane. Traktat handlo­
wy wchodzi w życie dnia 31 grudnia b. r.

Paryż, 3 listopada. Dzienniki donoszą, że 
w Granadzie ogłoszono z powodu wczorajszych de- 
monstracyi stan oblężenia.

Wiedeń. 3 listopada. Z Petersburga donoszą, 
iż pułkownik Yonow wdawszy się w walkę z Af­
ganami pod Sumetask, przekroczył otrzymaną in- 
strukcyą, za co też po powrocie do Petersburga 
otrzymał naganę. Pułkownik Yonow zostawił w 
Pamirze oddział wojska, złożony z przeszło 150 
ludzi pod wodzą oficera jeneralnego sztabu, dla 
obrony tych Kirgizów, którzy mu się dobrowolnie 
poddali.

Londyn, 3 listopada. Podobnie jak Glad- 
stone, uie przyjął również Rosebery zaproszenia 
na bankiet lorda majora w Guildhall, który się od­
będzie dnia 9 bieżącego miesiąca, wymawiając 
się poprzednio na ten dzień zaciągniętemi zobowią­
zaniami.

Wiedeń, 8 listopada. Artykuł „Journal de 
St. Petersbourg“ o stanie rosyjskich finansów spotę­
gował nadzwyczaj rosyjski szowinizm. Dzienniki ro­
syjskie podnoszą, że Rosya nie potrzebuje dla po­
lepszenia finansów pożyczki zagranicznój.— Ustąpie­
nie ambasadora niemieckiego Schweinitza ma nastą­
pić w najbliższym czasie. Wybór jego następcy 
zależy od zachowania się Rosyi względem Niemiec 
w najbliższój przyszłości, a przedewszystkiem od 
tego, czy zwycięży partya panslawistów, czy pokojowa. 
To pewna, że w kołach rozstrzygających Rosyi 
zanosi się obecnie na zasadnicze decyzje.

Londyn, 3 listopada. Pociąg pospieszny, 
który przedwczoraj o godzinie 10 z Edynburga 
wyjechał, zetknął się koło Thirsk z pociągiem 
towarowym. W kilku wagonach wszczął się po­
żar. — Z podróżnych 13 osób zginęło, a wiele jest 
rannych.

Londyn, 3 listopada. W dyplomatycznój za- 
granicznój reprezenta^yi W. Brytanii zajdą nastę­
pujące zmiany: Obecny brytyjski poseł w Kopenha­
dze sir Herbert Mac Donell zostanie przeniesiony do 
Lizbony w miejsce sir Petra, który ustąpi z życia 
dyplomatycznego. Do Kopenhagi zostanie wysłany 
dotychczasowy poseł w Bernie, Scott, a jego miej­
sce zajmie poseł białogrodzki, St. John. Poselstwo 
w Bi&łogrodzie obejmie legacyjny sekretarz Fane 
w Garogrodzie, a tegoż następcą został mianowany 
jeneralny konsul w Peszcie, A. Nicolson.

Bruksela, 3 listopada. Komisya Izby (dla 
rewizyi konstytucyi) przyjęła 13 głosami przeciwko 
5 system wyborczy, żądający, aby każdy wyborca 
posiadał własne pomieszkanie.

Ateny, 3 listopada. W kolach urzędowych za 
pewniają, że kroki dyplomatyczne Grecyi w sprawie 
spadku po Zappie, są przedmiotem wymiany zdań 
między gabinetami.

Bukareszt, 3 listopada. Dzienniki tutejsze 
donoszą, że kroki dyplomatyczne Grecyi w sprawie 
Zappy pozostały w Berlinie zupełnie bez skutku.

Ze do tego mają wielką ochotę, zwłaszcza o ii y 
ułatwił wywłaszczenie wielkich właścicieli czeskich, 
— na to z ostatnich roczników „Naród. Listów 
można przytoczyć nie jeden dowód. Zresztą niowa 
p. Herolda, wygłoszona w procesie o spadek n . 
Waldsteiua, świeżo objaśniła tę socjalistyczną stro­
nę ruchu młodoczeskiego. .. .

Równie trafnie książę Schwarzenberg podniósł 
niewątpliwy fakt, że Młodoczesi w swym dzikim 
szowiniźmie narodowi czeskiemu przypisują si y, 
których nie posiad,a i że swe spekulacye opierają 
na zagrauicznóm przesileniu (zwycięztwie Rosyi), 
„która, daj Boże, nie nastanie.“ Znjścia w osta- 
tniój delegacyi catkióm wyjaśuiły te spekulacye 
młodoczeskie, które uaturalnie książę Schwarzenberg 
zna dokładnie od dawna. Tój zasługi nikt me od­
mówi szlachoie historycznój Czech, ani jój czesał j, 
sni jój niemieckiój frakcyi, że jest gorąco przywią- 
zana do dynastyi. I takie strounictwo mogłoby się 
połączyć z — Młodoczechami I Myśl więcój, niż 
dziwaczna.

To też naprawdę na wczorajszój konfereucyi 
chodziło tylko o pytauie, czy czasem Staroczesi i 
Morawianie nie będą gotowi poddać się komendzie 
młodoczeskiój i tem samem zerwać swe związki z 
szlachtą historyczuą? Na szczęście nie uczynili tego.

I tak p. Rieger bardzo słusznie zaznaczył, że 
dotychczasowa akcya stronnictwa młodoczeskiego 
w radzie państwa nie tylko nie przysporzyła naro­
dowi żadnych korzyści, ale też ich na przyszłość nie 
przysporzy. Obeznany dokładnie z przekonaniami 
tutejszych kół decydujących, p. Rieger dobrze wie, 
że rząd nawet takich koncesyi, którychby ohcia 
udzielić Czechom, nie udzieli im już dla tego, a y 
się posłowie młodoczescy nie chełpili zwycięztwem. 
Tak samo p. Rieger, który swą pracą najwięcej 
przyczynił się do podniesienia narodu czeskiego, ale 
też trzeźwo oblicza jego realną siłę, bardzo traime 
zaznaczył, że posłowie czescy w radzie państwa me 
mogą dokazać niczego bez poparcia innych stron­
nictw, gdy tymczasem skład stronnictwa młodocze­
skiego, jako też jego taktyka uniemożebniają wszelki 
äliäQS»

Nie warto powtarzać pustych frazesów, któremi 
bracia Gregrowie i Herold uzasadniali konieczność 
radykalnój opozycyi. Dość, że na teraz Staroczesi 
nie są gotowi do kapitulacyi. Po odrzuceniu mło­
doczeskiego projektu adresu, zachowanie się Staro- 
czechów na wczorajszym zjeździe jest drugim po­
myślnym dowodem rozumnego oporu przeciwko prą­
dom radykalnym.

* Pericnlum in mora! Groźne niebezpie­
czeństwo wykryła tak nazwana przez całą prasę 
niemiecką „alte Klatschbase vom Rheine“ („Köln. 
Ztg.“) i obwieściła ją całemu światu w rozwlekłym 
artykule p. tytułem: „Orosspolnische Agitation im 
deutschen Westen“.

Niegodziwi ci Polacy! — nie dość im Księ 
stwa, Prus Zachodnich i Warmii, nie dość Górnego 
Slązka, — oto przenieśli bacyla „wielkopolskićj“ 
agitacyi na daleki zachód niemiecki i tam zaprowa­
dzają polskie hasła i polskie odznaki!

Nie będziemy powtaizali bredni kolońskiój ga 
zety, kumulujących się z każdem nowem zdaniem a 
kulminujących w denuncyacyi, że „Wiarus“ bochum- 
ski rozróżnia zawsze pomiędzy „ojczyzną“, „polską 
ziemią“ i „obczyzną“ i rozumie przez ojczyznę dziel 
nice dawniejszego Królestwa Polskiego, przez „ob 
czyznę“ resztę Prus i Niemiec i t. p. Naturalnie 
tego rodzaju artykuł nie mógł się inaczój zakończyć, 
jak denuncyacyą. Czytamy tam więc:

„Inaczój niestety, jak hr. Ballestrem usposo 
biony jest ów katolicki duchowny Niemiec, który 
członkom polskiego stowarzyszenia, założonego w 
dolinie Wupery przypominał, że ich ojczyzna polska 
znajduje się w nieznośnych stósnnkach politycznych 
i upominał ich, jako poddanych pruskich, aby wier­
nie stali przy polskiój chorągwi.“

Ów duchowny katolicki — Niemiec działał 
zupełnie lojalnie i w myśl swego monarchy, który 
żądając od nas wierności i przychylności dla pań­
stwa, bynajmniój nie domaga się od nas zrezygno­
wania z najświętszych dóbr narodowych i reli­
gijnych. ._______________

Zjazä deleiatów stronnictw ntUti.
Wiedeń, 2 listopada.

(^) Wczorajsza konferencya delegatów ró 
żnych stronnictw czeskich, konserwatystów, Staro 
czechów i Mtodoczechów, została zwołana w tym 
celu, aby sprowadzić wspólną ich akcją, mianowi­
cie w Radzie państwa. Oczywiście cel ten nie zo­
stał osiągnięty. Zgodzono się tylko na rezolucją 
treści teoretycznój o prawie historycznem, które do­
tąd nie jest ściśle określonem, jak to niedawno temu 
wykazywał baron Nostitz na walaćm zebraniu kato­
lików czeskich, o równouprawnieniu, przez co w Au- 
stryi każdy rozumie coś innego, o potrzebie ministra 
dla Czech w gabinecie, z którego barona Prażaka 
wyparły cyniczne zaczepki Młodoczechów itd.; na­
reszcie zjazd wypowiada nadzieję, że wszystkie 
stronnictwa myśleć będą o porozumieniu, a zatśm 
zaznacza, że dotąd nie przyszło ono do skutku.

W ogóle trzebą było pewnój naiwności, aby 
się spodziewać połączenia nie tylko Młodoczechów i 
Staroczechów, ale nawet konserwatywnych wielkich 
właścicieli, do wspólnój akcyi. Mniejsza o to, że 
frakcya radykalna domaga się opozycyi ä, tout prix, 
ponieważ składa się z ludzi, niezdolnych do prze­
prowadzenia o wiele trudniejszój polityki dodatniój, 
gdy szlachta historyczna pragnie utrzymać przyjazne 
związki z gabinetem hrabiego Taaftego. Ostatecznie 
w tój kwestyi rozchodzi się nie o cel, lecz tylko o 
środek, a niektórzy młodzi reprezentanci tak zwanój 
szlachty historycznój o gorącym temperamencie, jak 
naprzykład książę Karol Schwarzenberg młodszy, 
ewentualnie pewnie tak bardzo nie lękaliby się przed 
wejściem na drogę opozycyi. Ale ważniejsze są ró­
żnice zasadnicze, które absolutnie uniemożebniają 
wszelką kooperacyą konserwatywnój szlachty histo 
rycznój z frakcyą młodoczeską.

Książę Karol Schwarzenberg na wczorajszym 
zjeździe bardzo szczerze wyłożył tę niemożliwość. 
Stronnictwo młodoczeskie jest skrajnie demokraty- 
cznóm, gdy w całój Europie nie ma arystokracyi 
pod każdym względem (politycznym, towarzyskim 
itd.) bardziój przeciwnój demokracji, na którój czele 
stoją książęta Wiudischgraetz (którego dziad powie­
dział, że człowiek zaczyna się od barona!), Schwar­
zenberg, Lobkowic itd. To też słowa, któremi 
wczoraj książę Karol zwrócił się do delegatów mło- 
doczeskich: „Panowie przecież nie przypuszczacie, 
abyśmy się nawrócili do waszych przekonań demo­
kratycznych!“ — dla obeznanych ze stósunkami 
czeskiemi zupełnie wystarczają, aby wykazać zupeł­
ną niemożliwość aliansu szlachty historycznój z pa­
nami Gregrem, Heroldem, Englem itd. Młody 
książę dalój ostrzegał Młcdoczechów, że, postępując 
naprzód w kierunku radykalnym, dojdą do socyalizmu

Izba lordów w Anglii.
W chwili, kiedy donoszą o tem, że Gladstone 

i jego towarzysze będą się zgromadzali regularnie, 
aby ułożyć program przyszłój sesyi, t. j. aby prze­
dyskutować i zadecydować szczegóły nowego pro­
jektu Home rule dla Irlandyi, który ma stanowio 
główny przedmiot dyskusji parlamentu w 1893 r., 
lord Salisbury ogłasza w „National Review“ arty­
kuł, w którym naprzód bierze Izbę lordów w obronę. 
Przyczyna tego jest nader prosta. Wszystkim wia­
domo, że jeżeli Izba gmin przyjmie nowe propozycye 
Gladstona, natenczas w Izbie lordów zajdzie praw­
dziwy konflikt, a co najmniój walka między dwiema 
Izbami przybierze charakter ostry i gwałtowny.

Gladstone już powiedział, że gdyby Izba lor­
dów opierała się rezolucyom Izby niższój, to nie do­
prowadziłby do rozwiązania, lecz w takim razie na­
leżałoby zająć się Izbą wyższą, co znaczy niewątpli­
wie, iż przystąpionoby do reformy tego zgromadze­
nia. Ale Gladstone nie podał szczegółów, popi ze­
stal on na tem, co lord Salisbury nazywa „ciemnemi 
i tajemniczemi pogróżkami, które przynoszą z sobą 
wszelkie okropności rzeczy nieznanych.“

Bądź jak bądź Fryderyk Harrison, przywódzca 
pozytywistów angielskich orzekł, że istnieją dwa 
sposoby postępowania, jeżeliby Izba lordów okazała 
się oporną: pierwszy, aby ją usunąć, drugi, aby 
stworzyć nowych parów w dość znacznój liczbie, by 
zapewnić większość rządowi. Gladstone mógłby wy­
nieść do godności parostwa „pięciuset kominiarzy“ 
wedle eleganckiego wyrażenia Harrisona, a tych 
pięciuset czarnych ludzi wystarczyłoby do przechylenia 
szali zwycięztwa na stronę stronnictwa Rome rule. 
Wreszcie gdyby korona odmówiła przedzierzgnięcia 
owych pięciuset kominiarzy w parów zjednoczonego 
królestwa, natenczas Harrison przypuszcza, że Izba 
gmin potrzebowałaby tylko odciąć żywność wojsku 
i marynarce. Jestto rzecz prostoty elementarnój — 
na papierze. Lord Salisbury atoli wykazuje, że nie 
jest to rzeczą tak łatwą, jak się zdaje sądzić pan 
Harrison. Izba Lordów mogłaby odmówić przyjęcia 
do swego łona owych pięciuset kominiarzy, których- 
by jój chciano „wsunąć“, jak mówi lord Salisbury; 
istnieją precedensy, między iunemi nic nie upewnia, 
aby można bez naruszenia konstytucyi stworzyć tak 
wielką liczbę parów.

Czego lord Salisbury nie powiada, a co jest 
włdocznem, to, że rząd konserwatywny, następując 
po rządzie liberalnym, mógłby także uciec się do ko­
miniarzy i z ich pomocą zniszczyć to, coby uczynił 
jego poprzednik.

Wreszcie pozostaje procedura Cromwella, ale 
lord Salisbury przypomina, że chcąc ją zastósowaó, 
potrzebaby mieć za sobą wszystkie siły wojskowe



kr&jn. Inny« argumentem lorda Salisburego jest to, 
że Gladstone nie mógłby nic uczynić praeciw Izbie 
lordów, nie mając za sobą całego kraju i wykazuje 
wedle wyników ostatnich wyborów, że radykałowie 
głosowali na Gladstona z innych przyczyn, aniżeli z 
zapału dla Home rule, Gelowie dla tego, że pragną 
rozłączenia kościoła od państwa, Szkoci z gór i nie­
którzy wieśniacy angielscy dla tego, ponieważ żą­
dają poważnój reformy.

Wszystko to może być prawdą, ale lord 8a- 
1’8b“ry zd&je eię z*P°“in»0, że w dniu, w którym 
Glads‘oóczycy zechcą wszcząć walkę przeciw Izbie 
panów, będą się starali połączyć kwestyą Home rule 
z kwestyą interesu narodowego: reformę wyborczą, 
agrarną lub ekonomiczną, dzięki którśj zdobędą 
współdziałanie najróżnorodniejszych żywiołów. Jest 
zupełnie pewnem, że lud angielski nie zgodzi się 
przenigdy na uszczuplenie albo nawet na obalenie 
Izby wyższój z miłości dla Home rule, ale kiedy 
rozpocznie się walka, jeżeli ma się rozpocząć, to z 
innym okrzykiem, aniżeli okrzyk Home rule połą­
czą się przeciw niój żywotne siły radykalizmu i so- 
cyalizmu. To równa się orzeczeniu, że artykuł Lor­
da Salisburego nie wiele znaczy. Nic łatwiejszego 
jak zniszczyć lalkę słomianą, którą się samemu 
oparło o’ mur; a to uczyuił lord 8alisbury, udając, 
że wierzy w to, iż na Home rule prostym i czystym 
odbędzie się kiedyś wielka walka między dwoma 
Izbami parlamentu angielskiego.

KORESPONDENCIE.
------- ---------------

Berlin, 3 listopada.
(Dawniój a dziś; interesa na raty; zdziczenie obyczajów; 

„Aerztl. Central Anz.“)
(8.) Z wielkiem zadowoleniem powtarzają li- 

beralno-protestanckie pisma niemieckie zapewnienie 
„Nat. Ztg.“, że ministrowi dr. Bossemu ani na myśl 
nie przyszło mieszać się do sprawy Harnacka, po­
nieważ ona nie obchodzi administracyi szkólnój, lecz 
jedynie kościół ewangelicki. Kor serwatywne pisma 
nie wmrzą tój pogłosce „Reichsb.“ zaznacza, że, 
prof. Harnack zależy jedynie od ministra wyznań a 
nie od wyższój rady kościelnój, która nie ma nad 
nim bezpośrednio żadnój władzy i sama ifie może 
mc przeciw niemu uczynić, chyba tylko zażalić się 
na niego w ministerstwie wyznań. Dawniój troszczy­
ło się ministerstwo wyznań i oświaty o takie spra­
wy, Bardzo zajmujący i przekonywający przykład 
na to podaje O. Hoensbroech w piśmie swojem 
„Christ and Widerchrist“, o którem Wam pisałam 
przed niedawnym czasem. Przypomina on spór, któ­
ry powstał w 1841 r. na protestancko teologicznym 
fakultecie uniwersytetu w Bonn, z okazyi pisma 
prywatnego docenta Brunona Bauera p. t. „Kryty­
ka ewangelickiój historyi synoptyków.“ Zaledwie 
ukazała się ta broszura, która z powodu wolnój kry- 
tykigprawdrdzennych cbrześciaństwa wielkiego nabra­
ła rozgłosu, ministerstwo wyznań i oświaty natychmiast 
zażądało od wszystkich fakultetów teologicznych wy­
rażenia zdania, jakie stanowisko zajmuje autor we­
dle tój broszury wobec chrześciaństwa i czy można 
mu nadal udzielić pozwolenia na głoszenie odczytów ? 
Większa część orzeczeń, pomimo, iż zaznaczono wol- 
nośo nauczania w teologii protestanckiój, zgadzała 
się w tem, że książka Bauera znajduje się w sprze­
czności z powołaniem fakultetów teologicznych i ich 
stósunkiem do kościoła chrześciańskiego i że dla 
tego należy zabronić Bauerowi brania udziału w 
odczytach. Wskutek tego odebrało ministerstwo wy­
znań Bauerowi pozwolenie na dalsze głoszenie od- 
czy Iow.

O. Hoensbroech podaje w swój książce dosło­
wne brzmieme orzeczenia berlińskiego fakultetu, 
w którym dziś uczy profesor Harnack. — W ten 
sposób zatóm przed 50 laty postąpił sobie fakultet 
protestancko-teologiczny w Berlinie. Ponieważ przeto 
profesor Brunon Bauer zaprzeczał „rdzennym pra- 
wdom, z któremi stoi i upada istota kościoła chrze- 
ściańskiego“, dla tego fakultety w Berlinie i w Bonn 
uznały go za nieodpowiedniego do działania jako 
nauczyciela chrześciaóskiój młodzieży i dla tego król, 
rząd pruski odjął mu facultas docendi w obrębie 
swych uniwersytetów.

Pisma niemieckie rozpisują się wiele o ustawie 
dotyczącój interesu na raty i niektóre z nich żądają 
większego ograniczenia tego rodzaju interesu. Te 
wywody zbijają berlińskie „Polit. Nachr.“, zazna­
czając, iż one wychodzą z fałszywego założenia.

Pisma owe — jak twierdzą berlińskie „Politische 
Nachr“. — sądzą, że interesa na raty działają szko­
dliwie na rozwój ekonomiczny w państwie, lecz tak 
nie jest Koła, które w ogóle występują praeciw 
interesom na spłatę, zważają tylko na to, że te osta­
tnie ograniczają bezpośredni ze strony fabrykantów 
zbyt towarów konsumującój publiczności, lecz me pa­
miętają o tóm, że owe handle na spłatę muszą swoje 
towary także zakupywać u fabrykantów i podnoszą 
oraz rozprzestrzeniają popyt w skutek swojój odrę- 
bnośoi. Na tóm polega pożytek, jaki mają z handlu 
na raty dostawcy towarów. Konsumującój publi­
czności nie tylko podaje się sposobność do zakupy­
wania niepotrzebnych towarów, to zachodzi bez wąt­
pienia także, ale nie stanowi reguły. Interesa na 
raty ułatwiają osobom, nie posiadającym żadnego, 
lub mały tylko kapitał, utrwalenie egzystencyi eko- 
nomicznój, działają zatóm korzystnie na rozwój eko­
nomii. Z tego tóż stanowiska nie zamyśla rząd 
w nowym projekcie usunąć interesów na raty, lecz 
dąży do tego, aby zapobiedz wybrykom i konsumu­
jącą publiczność ochronić od szkody.

Smutny obraz obyczajowy przedstawiały w so­
botę rozprawy, które się toczyły w czwartój Izbie 
karnój berlińskiego sądu ziemiańskiego. Przyprowa­
dzono tu z więzienia śledczego nie mniój jak piętna­
stu wyrostków w wieku od 12 do 14 lat, z których 
kilku już było karanych za złodziejstwo, jeden nawet 
sześć razy. Obecnie wszys:y byli oskarżeni o to, 
że utworzyli bandę złodziejską, która sobie obrała 
za „specjalność“ kradzieże kieszonkowe. „Praco­
wało“ ich zawsze po czterech lub pięciu, a ten, 
który dokonał kradzieży, był zobowiązany oddać po­
łowę do wspólnój kasy złodziejskiój. Od stycznia 
do połowy marca, małoletni ci złodzieje dokonali 
wspólnie, jak to stwierdzono, pięćdziesiąt kilka kra­
dzieży. Oskarżonych skazano na 1 rok do 2’/« lat 
więzienia. Charakterystyczny rys dzisiejszego wy­
chowania podchwyciłem, zobaczywszy, jak matka 
jednego z oskarżonych po odczytaniu wyroku usiło­
wała wsunąć swemu synalkowi — paczkę karmelków.

Nowym założycielom religii, p. Egidy emu i to­
warzystwu dla etycznój kultury przybyła niespodzia­
nie pomoc ze strony, z którój jój się pewnie nie 
spodziewali. Wychodzący w Hamburgu „Aerztl. 
Central-Anz.“ zamieścił w ostatnim swoim numerze 
pogadankę, w którój opowiada, że niedawno zmarły 
w Berlinie chemik Hoffmann wstępuje w szeregi 
„błogosławionych“ i znajdującym się tam już towa­
rzyszom referuje o najnowszych postępach w naukach 
przyrodniczych i medycynie. Pomijam bardzo mie­
szane towarzystwo, znajdujące się na polach owych 
„błogosławionych“, między którymi naturalnie nie 
braknie Darwina. Główną rzećzą dla autora owej 
niesmacznój elukubracyi jest wycieczka „Ojca me­
dycyny“, starego Hippokratesa na ziemię, wywołana 
przez referat Hoffmanna. Przybywszy na ten padół, 
chwyta on jedną z znaczniejszych gazet lekarskich i z 
zdumieniem czyta ogłoszenie, donoszące, iż tam a tam 
poszukuje się chrześciańskiego lekarza, gdzieindziój 
znowu pragnie osiedlić się lekarz katolik itd. Od­
kłada on tedy ów dziennik i pyta, czy on, Hippo- 
krates, jako poganin, znalazłby przyjęcie, jeżeli się 
taką różnicę czyni między wyznawcami jednego Bo­
ga? Wolny od wszelkich uprzedzeń i przesądów, 
przypomina on sobie, że już przed przeszło 2000 lat 
pogańscy Grecy jego ojczyzny, kiedy przybyli obcy 
barbarzyńcy z Egiptu i innych krajów w charakte­
rze lekarzy, podali im dłoń bratnią i z radością i 
bez zawiści konkurencyjnój przyjęli kolegów, przy­
noszących pomoc i uzdrowienie. Czyżby się miały 
czasy zmienić do tego stopnia, iżby najwyższe przy­
kazanie religii, miłosierdzie, musiało ustępować wy­
znaniu? Wielce zmartwiony, powraca on do swych 
towarzyszy i opowiada im swoje spostrzeżenia, na 
co Hoffmann odpowiada, że i on walczył na ziemi 
na próżno przeciw temu, co Hippokrates tak gani i 
dodaje, że musi nastąpić nowy, gwałtowny przewrót 
w dziedzinie duchowćj, musi powstać nowy reforma­
tor, aby założyć nową ogólną religią, któraby łącząc 
prawdziwą religią i naukę, zniosła różnice wyzna­
niowe i zadzierżgnęła całą ludzkość w jeden węzeł 
miłości. Dopiero wtenczas zapanuje spokój na zie­
mi i prawdziwe szczęście wśród ludzi. Czy można 
sobie wystawić większą niedorzeczność? Dla tego, 
że n. p. katolicki lekarz piagnie obok obowiązków 
zawodu znaleść także sposobność pełnienia swych 
powinności religijnych, albo że przeważnie owange- 
licka gmina woli mieć lekarza swego wyznania, po­
trzeba aż tworzyć nową religią wszechświatową, w 
którójby nic innego nie zachodziło, jak majaczenia 
humanitarne?! Papier jest cierpliwy!

Niemcy.
* Berlin, 3 listopada. Cesara wyjechał dzi­

siaj na uroczystości pogrzebowe do Sztutgartu, do­
kąd przywieziono w nocy zwłoki zmarłój królowój 
Olgi. Król wraz z swą świtą przybył na dworzec, 
gdzie stała kompania pułku królowój Olgi jako 
straż honorowa. Trumnę niosło 12 podoficerów wy­
mienionego pułku do głównój bramy dworca, dokąd 
król także towarzyszył, poczóm ustawiono ją na ka­
rawanie. Przy bramie zamkowój ustawiona była 
inna kompania pułku królowój Olgi. Trumnę 
zdjęło i wniosło do zamku 16 rzemieślników 
dworskich.

— Książę Bismarck mówił przed kilku dniami 
o projekcie wojskowym w interview, jakiego udzielił 
przywódzcy lipskich narodowych liberałów, ad­
wokatowi Blumowi. W sprawie projektu za­
uważył on, że do bezwarunkowego przyjęcia te­
goż braknie najpierwszego przypuszczenia, to 
jest konieczności żądanych zmian. Umotywowa­
nie projektu pomnożeniem siły zbrojnój sąsiednich 
mocarstw na wschodzie i zachodzie jest niestósowne. 
Z obecnem wojskiem mogłyby Niemcy nawet dwom 
stronom zwycięzko stawić czoło. Drugi powód, że 
istnieje bezpośrednie niebezpieczeństwo wojny, jest 
również niedostateczny. Wedle jego zdania nie bę­
dzie wojny przed upływem dwóch lub trzech lat, 
Francya bowiem jest bez porównania mniój wojo­
wniczo usposobioną i mniój gotową do boju, niż 
w 1888 roku. Rosya także nie może myśleć o woj­
nie przed upływem trzech lat, ponieważ nie skończy 
prędzój nowego uzbrojenia. Zresztą ani car, ani 
naród nie chcą wojny, tylko prasa, Polacy i gżydzi 
tam podszczuwają. Dwuletnia służba, która ma za­
ostrzyć smak do projektu, jest w najwyższym sto­
pniu wątpliwą operacyą. Zamierzone wojsko wybrane 
z trzyletnich żołnierzy straci w oczach rekrutów 
szacunek, ponieważ będą ich uważali jako ludzi, 
których zatrzymano dlużój niż dwa lata pod chorą­
gwią z powodu ich złego zachowania się. Książę 
spostrzega także brak danych w projekcie co do po­
krycia kosztów. Próba, aby pojedyńczym państwom 
nałożyć zwiększone ciężary, jest w najwyższym sto­
pniu niebezpieczną dla sprawy narodowój. Niedoma­
gania obecnych urządzeń wojskowych nie polegają 
na zbyt małój liczbie wojsk, lecz na niedostateczuój 
liczbie podoficerów, oficerów i koni. Jedynem roz­
wiązaniem sprawy całój jest to, aby parlament nie 
odrzucał projektu wojskowego bezpośrednio, lecz za­
pobiegł jego niedostatkom i przyjął go, jeżeli zosta­
nie udowodnioną możliwość pokrycia kosztów w spo­
sób, który będzie można przyjąć. Dotychczas książę 
Bismarck nie ma zamiaru ukazać się w parlamen­
cie; większość uciekałaby od niego jak od trędowa­
tego, nie chce on także stawiać opozycyi ministrom i 
swemu cesarzowi, ponieważ jako oficer musiałby 
stawić się w mundurze. Uczyni to atoli w ostate- 
cznój potrzebie.

— Na porządku obrad czwartkowego posiedze­
nia Rady związkowej, znajduje się także referat wy­
działu wojska i finansów o projekcie wojskowym. 
Pisma niemieckie donoszą, że ogłoszenie urzędowe 
projektu nastąpi zaraz po ukończeniu obrad w ple­
num Rady związkowój.

— Śledztwo w sprawie publikacyi projektu 
wojskowego przez „Koln. Ztg“ zostało podobno 
zawieszone, jak donoszą do hamburskiego „Korres- 
pondenta“.

Toruń. Biuro komisarza sanitarnego na ob­
wód nadwiślański ogłasza co następuje: Robotnik 
Rołodziński powróciwszy z Malborka, zachorował 
w Czerwonym Dworze i zmarł w poniedziałek na 
cholerę azyatycką, jak to bakteorologiczna rewizya 
wykazała.

Czytamy w „Gazecie Toruńskiój“: Albert Gar- 
tner nazywa się ten chłopiec, który na Rybakach 
w Toruniu zapadł na cholerę i dotąd jeszeze żyje. 
Tak on, jak i flis Maryan Barszcz, który do Silna 
cofnięty, tam umarł na cholerę, pili wodę wprost 
z Wisły. Flisów wchodzących mimo zakazu do mia­
sta, wydala polieya skwapliwie, choć wedle opisu 
jednój z tutejszych niemieckich gazet działo się to 
wczoraj z jednym biednym flisem w sposób oburza­
jący widzów. My frzyporanimy tylko, że i flisi 
także ludzie, po największój części bardzo poczciwi, 
pracowici, skromni, posłuszni i potulni a często na­

wet bardzo inteligentni, w każdym razie zaś bardzo 
pożyteczni i pod osłoną prawa pozostający.

Cholera we Warszawie. Od doia 31 pa­
ździernika do I b. m., w szpitalach warszawskich 
znajdowało się osób chorych na cholerę 34.

O przebiegu epidemii w guberniach Królestwa 
Polskiego, „Warsz. Dniewn.“ podaje następujące 
szczegóły: w dniu 29 października w Lublinie po­
zostawało chorych osób 26, w powiatach gubernii 
lubelskiój zachorowało 20, wyzdrowiało 22, zmarło 
16, pozostaje chorych 158. W Siedlcach zachoro­
wało osób 2, zmarła 1, pozostaje chorych 13; w po­
wiatach gubernii siedleckiój zachorowało osób 33, 
wyzdrowiało 15, zmarło 13, pozostaje chorych 84; 
w gubernii kieleckiej w dniach 25, 26, 27 i 28 
w powiecie miechowskim zachorowało osób 6, wy- 
zgrowiało 13, zmarło 4, pozostaje chorych 14.

Hamburg, 3 listopada. Badania bakteryo- 
logiczne wczoraj w lazarecie zmarłego człowieka, 
który przed 14 dniami zachorować miał na krwio- 
tok żołądkowy, wykazały, że umarł on na cholerę 
azyatycką.

Kraków, 3 listopada. Od dwóch tygodni nie 
wydarzył się tu żaden przypadek cholery; w skutek 
tego postanowiła sanitarna komisya nie ogłaszać 
biuletynów i wezwać władze, aby zniosły wszelkie 
środki ostrożności i uznały miasto jako wolne od 
cholery.

Towarzystwa i Spółki.

* Zebranie Kółka rolniczego małych posiadłości, 
zawiązanego w Głuszynie, odbędzie 6ię w niedzielę dnia 
6 listopada r. b. o godzinie 3 po południu n gospodarza 
Fołtyna w Daszewicach I, na które członków i nieczłon- 
ków wraz z synami zaprasza Zarząd.

Tuchola. W niedzielę dnia 13 listopada b. r. 
zgromadzenie Towarzystwa rolniczo-przeihysłowego na po­
wiat Tucholski o godzinie 4 po południu w zwykłem 
miejscu. Przedmioty obrad: 1) Przedłożenie protokółu re­
wizyjnego z kasy Towarzystwa za rok 1891. 2) Dowolne 
odczyty p. A. Półczyóskiego z Wysoki i p. Ossowskiego 
z Białowieży. 3) Ewentualny wybór sekretarza. 4) Omó­
wienie odbierania składek regularnych i zaległych. O li­
czny udział w zebraniu uprasza Zarząd.

SLlTOZUJbLA
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Poznań, piątek 4 listopadaa.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

* Doniesienia urzędowe. Docent i asystent przy 
politechnice w Berlinie dr. Jerzy Knorre otrzymał tytuł 
profesora.

* Wczoraj po południu wręczyła deputacya 
zarządu Towarzystwa Przyjaciół Nauk, pp. hr. August 
Cieszkowski, hr. Engestrom, radzca Wicherkiewicz, 
profesor Teodor Jako wieki, bogato ozdobny dyplom 
Najprzewielebniejszemu ks. Arcybiskupowi na członka 
honorowego tegoż Towarzystwa. Czcigodny prezes 
Towarzystwa hr. August Cieszkowski przemówił 
przy tój sposobności w podniosły sposób do ks. Arcy- 
pasterza polecając Jego Ojcowskiój pieczy dobro 
Towarzystwa, które cieszy się, iż odtąd do liczby 
swoich członków zaliczyć może Jego Dostojną osobę. 
Ks. Arcypasterz w swojój odpowiedzi na przemó­
wienie hr. Cieszkowskiego wyraził z jednój strony 
ubolewanie, iż nie posiada dostatecznych środ­
ków, ażeby wspierać szlachetne zamiary i prace 
Towarzystwa, z drugiój strony radość z po­
wodu rozwoju i błogiój działalności Towarzystwa, 
które pod światłem kierownictwem swego obecnego 
prezesa hr. Augusta Cieszkowskiego z taką gorli­
wością i umiejętnością broni od zagłady reszty oca­
lonych narodowych pamiątek. — W końcu zapewnił, 
iż Towarzystwo zawsze liczyć może na Jego Arcy- 
pasterskie serce, które dziś szczerze błogosławi ze­
branemu u Jego stóp zarządowi do dalszój pracy.

(Th) W uroczystość Wszystkich Świętych o dzie­
siątej godzinie, gdy uczniowie gimnazyum św. Maryi Ma-

Poemat w 1O pieśniach.

Napisał

l«or.
(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 253.)

Pieśń IV.
Po balu.

Dawno już słońce, okien srebrne kwiaty 
Stopiwszy w kryształ, w głąb mojej komnaty 
Rzuciło arfę złocistych promieni 
I po nad łożem mem na kanwie cieni 
Wyhaftowało kobierzec świetlany,
Złoty, gdzieniegdzie z brzegu tęczowany,
Gdym ze snu wreszcie wytrzeźwił powieki 
I powstał z łoża swobodny i lekki.

Po nocy tańców, ileż czaru ranek 
Ma dla młodzieńca, co uroczy wianek 
W dom przyniósł z wspomnień i wśród mary sennej 
Gmach z nich zbudował drżący i promienny,
Jak bańka z mydła, pełen róż, zwierciadeł, 
Czarownej gędźby, powiewnych widziadeł,
Gmach, w którym niby zaklęty królewic 
Sto rozkochanych w sobie widzi dziewic!

I choć sen pierzchnie, to jeszcze na jawie 
Przy cygarecie i porannej kawie 
Tęczowe wizye roi umysł młody,
Rozpamiętując balu epizody.
Każde ócz pięknych ogniste spojrzenie,
Schwytane w locie na harców arenie

I zbladłe wkrótce wśród nawału zdarzeń,
Teraz w porannej tej godzinie marzeń 
Z podwójnym blaskiem rozkwita w pamięci 
I myśl w rozkoszny kraj miłości nęci.
Każde przelotne zetknięcie się skroni 
W jaskółczych skrętach walcowej pogoni,
Lub uścisk rączki w kadryla łańcuchu 
Ponownie słodkie dreszcze rodzi w duchu.
I wyobraźni wdzięczny daje temat 
Do rojeń, w złoty rosnących poemat.

I ja przy biurku w porannem odzieniu 
Zasiadłszy, cały w rozkosznem marzeniu 
Tonąłem, próżno chcąc z zorzy promiennej 
Myśl mą do prozy przywołać codziennej.
Silny talizman bowiem te zachcianki 
Wciąż udaremniał, mózgu mego tkanki 
Wprawiając w jakiś nastrój czarodziejski.
Był to więdnący już fiołek alpejski,
Co, choć się przez noc kąpał w czarze wody,
Nie mógł pierwotnej odzyskać urody.
Dla mnie jednakże kwiatek ten maleńki 
Lśnił jeszcze w cudnych kolorach jutrzenki,
Bo był z bukietu jednej z tych niebianek,
Co i w bławatki skromne swych równianek,
A nawet w szat swych zdarte tarlatany 
Wlewają jakiś urok niezbadany.

Ciągle ów moment stał mi przed oczyma,
W którym zdobyłem te spolia opima.

Bal już dogasał wówczas, lecz przed skonem 
Szalał i kipiał życiem przyspieszonem.
Biedna kapela, zaczerpnąwszy werwy 
W gęstych szklennicach, huczała bez przerwy 
Szaloną jakiejś galopady nutą,
Co źle jej senność maskowała butą.
Gaz syczał, wpadłszy w dreszcze nieprzyjemne, 
Powietrze było mgłą pyłu brzemienne 
I parne; tylko środek sali, wirem

Zwichrzony tańca, rzeźwiąeym Zefirem 
Chłodził raz poraź przyścienne kanapki,
Kędy siedziały matki, ciocie, babki,
Co dziwnie szklanne miały już spojrzenie. 
Tymczasem wrzało na pląsów arenie,
Co zrazu lśniła, niby zalotnica,
Mając kunsztownie wygładzone lica,
Teraz zaś, jakby bielidł znikły śniegi,
Twarz swą skaziła woskowemi piegi.

Młódź czując, że to już harców ostatek, 
Kradła tancerki swe z pod skrzydeł matek,
Albo wysiłkiem krasomówczej swady 
Uprowadzała w zamieć galopady.
Dziwny-bo urok to balu finale
Ma dla młodzieży, która w słodkim szale,
Niepomna jutra, niby gołębice,
Z bijącem łonem porywa dziewice 
I z niemi jako wicher w stepie pędzi,
Chcąc lotną chwilę na czasu krawędzi 
Wstrzymać, nim w otchłań przeszłości się stoczy 
I w sen przekwitnie czczy, chociaż uroczy. 
Wtenczas nieufność i żena topnieją,
Serce się słodką napełnia nadzieją,
A oko, iskry miotając rzęsiste,
Słowa tancerce szepce płomieniste,
Przy których bledną głośne ust wyrazy,
Co myśl iluzyą przysłaniały z gazy.

Z taką to źrenic ognistą wymową 
I jam Syrenę porwał i balową 
Trzykrotnie chyżo z nią opłynął salę,
Ściskając dłoń jej w upojenia szale.
Gdyśmy skończyli pląs, padła zmęczona 
Na boczną sofkę z silnem biciem łona,
Poczem pan Skarło przy niej jak przedmurze 
Stanął, wzbraniając dalszych tanów córze.
Wtedy to, wtedy, jako łask zadatek,
Zdobyłem sobie z jej bukietu kwiatek.

Pamiętam, ona właśnie w ową chwilę,
Już w atłasową odziana mantylę,
Na lica swoje, jak granat rumiane,
Słała zefirki, wachlarzem uwiane,
I przytem, dzierżąc bukiet drugą dłonią,
Heliotropu rzeź wiła się wonią.
Widząc to, rzekłem: „O biedne te kwiaty!
Dzisiaj czarowne sieją aromaty 
I lśnią krasnemi kolorami tęczy.
Lecz któż się niemi pojutrze uwieńczy? 
Wzgardzone pójdą na śmietnik z kielicha 
I chyba tylko jaka fuksya cicha 
Albo kamelia w rodzinnej doniczce,
Łezkę zerwanej poświęci siostrzyczce.“

„Pan wpadasz“, rzekła, „w ton elegii rzewny! 
Lecz jak ratować kwiat od śmierci pewnej?“ 
„Pani! ja księgę zaklętą posiadam,
Gdzie marzeń kwiecie idealne składam.
Białe jej karty z złoconemi brzegi,
W misternych liter ozdobne szeregi,
Mają egipskich moc balsamów skrytą.
Kwiat, w nie złożony, trwałość niespożytą 
Zyska jak mumia, a woń jego cała 
Będzie z wiązanki owych liter wiała“.

„Ach ! — rzekła z śmiechem — „więc ów elegiczny 
Nastrój u pana cel miał botaniczny?
Dobrze! lecz tylko za cenę sonetu 
Sprzedaję panu ten fiołek z bukietu.“
Jam jej dziękować zaczął z uniesieniem,
Mówiąc, że kwiatek ów będzie natchnieniem 
Dla serca, w którem hymn wesela dzwoni.
„Ależ, mój panie! to kwiatek bez woni 
I bez znaczenia!“ przerwała z pospiechem,
A potem z dziwnie figlarnym uśmiechem 
Wstała i ojcu, co czekał w oddali,
Podała ramię swe do wyjścia z sali.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



gdaleny rzędem szli do kościoła, naprzeciwko bramy ko­
ścioła pobernardyóskiego stanęły 4 wozy naładowane żwi­
rem z napisem: Magistrat in Posen. Więc szanowny 
magistrat poznański lekceważy święta katolickie! A prze­
cie w Poznaniu mieszka przeszło 40,000 katolików! Wy­
syła swoje furmanki na zwózkę piasku, chociaż niezawo­
dnie zatrudnia w stajni magistrackiej katolików, którymby 
się należało umożebnić spełnienie powinności religijnych. 
Jak to Najjaśniejszy Pan swego czasu powiedział? — czy 
nie, że religia ma byó ludowi zachowana? I magistrat 
miasta przeważnie katolickiego nie powinien obrażać uczuć 
religijnych katolickich obywateli i nie utrudniać praktyk 
religijnych katolikom, w służbie miasta pracującym. Mo- 
żeby reprezentanci miasta katolicy pouczyli panów od ma­
gistratu, co się godzi w uroczystości katolickie a co nie.

* Towarzystwo Przemysłowe na św. Łazarzu urzą­
dza w niedzielę dnia 6 listopada przedstawienie amatorskie. 
Odegranem będzie: „Dwaj roztargnieni“, komedya Kotze- 
buegoj „My i One“, monolog Gawale wieża i komedyo-opera 
J. N. Kamińskiego „Szlachta czynszowa“. Początek o go­
dzinie 8 wieczorem. Po przedstawieniu zabawa z tańcami. 
O liczny udział uprasza Zarząd.

Przypominamy pp. członkom, że w poniedziałek dnia 
7 listopada b. r. odbędzie się zwykłe posiedzenie o go­
dzinie '/i 9 wieczorem na sali p. Waltra. Goście mile 
widziani.

* Podczas onegdajszśj rewizyi miar i wag skonsta­
towano cztery wykroczenia i skonfiskowano 15 przedmio­
tów. Rewizyi dokonano w 48 miejscach.

* Obecnie pe wygaśnięciu cholery w Hamburgu i 
w Berlinie zwolnił magistrat lekarzy, powołanych do tu­
tejszych stacyi chclerycznyh. Natomiast obydwie baraki, 
na dworcu i na Zawadach (do tśj nie dostawiono wcale 
podejrzanych osób) tymczasem jeszcze zniesione nie będą, 
gdyż pytanie, czy czasem jeszcze na wiosnę cholera nie 
wybuchnie, a być może, że i podczas łagoduśj zimy nie 
przestanie ludzkości trapić.

* Latarnie przy wozach. Tutejsza polieya wydala 
obostrzone rozporządzenie co do umieszczania latarń resp. 
wogóle światła przy wozach. Podnosimy tu mianowicie 
dwa punkta: wozy przeznaczone do przewożenia osób, mu­
szą stanowczo być oświetlone dwiema latarniami; intie wo­
zy mogą być zaopatrzone w jednę latarnią, mianowicie 
w środku na przodzie wozu, i to tak, aby światło padało 
przed konie. Jeżeli wozy są tak zbudowane lub nałado­
wane, że latarń przy nich umieścić nie mużna, natenczas 
można je zawieszać po bokach koni lub na przodzie dyszla 
W pierwszym przypadku koniecznie byó muszą dwie la­
tarnie, nawet przy zaprzęgu w jednego konia.

* W wschodnim powiecie poznańskim wydano w cza­
sie od 11 do 81 października 18 kart do polowania.

* Ciągnienie I klasy 188-mej loteryi pruskićj roz- 
pocznie się dnia 3 stycznia 1893. Do klasy tśj wyda­
wane będą losy w pierwszym dniu po ukończeniu ciągnie­
nia czwartćj klasy 187-mój loteryi.

* Grodzisk. Kółko Pań w Grodzisku urządza w nie­
dzielę 6 b. m o godzinie 8 wieczorem na sali p. 8eidel 
teatr amatorski, którego czysty dochód ma być przezna­
czony na gwiazdkę dla ubogich miasta naszego. Odegranem 
będzie: „Kalosze“, komedyjka w jednym akcie przez Jana 
Aleksandra hr. Fredrę; „Łobzowianie“, obrazek dramaty­
czny w jednym akcie przez Wł. Anczyca, muzyka Piotra 
Studzińskiego i „Mazur“ w cztery pary na scenie. Po tea­
trze odbędzie się taniec za opłatą 2 marek. Na zabawę 
tę zaprasza Szanowne Obywatelstwo tak miejscowe jako i 
zamiejscowe jak najnniżeniój

Zarząd Kółka Pań.
* Kilka majętności kolonizacyjnych otrzymało znowu 

nowe nazwy niemieckie. I tak Jabłowo i Buszkowo w 
powiecie szubińskim otrzymały nazwę „Buschkau“, Wę­
gierki w powiecie wrzesińskim ,.WiIhelmsau“. Ostrowite 
trzemeszeńskie w powiecie mogilnickim „Ostwingen1' Usta- 
szewo w powiecie żnińskim „Kornthal. W ostatniój wsi 
osadzono samych ewangielickich Wyrtenberczyków, posia­
dających 28 gospodarstw.

* Wrocław. W niedzielę dnia 13 listopada r. b 
urządza Towarzystwo Polsko-Katolickie we Wrocławiu teatr 
amatorski na sali domu św. Wincentego przy Seminargasse 
nr. 15. Odegranem będzie: „Chłopi arystokraci“ i ,Uli­
cznik Warszawski“. Otwarcie kasy o godzinie 6 Foczą- 
tek o godzinie 71/* wieczorem. Ceny miejsc: I miejsce 
2 marki, II miejsce 1,50 m., III miejsce 1 m., IV miejsce 
75 fen., miejsce stojące 50 fen., galerya 30 fen. Dochód 
przeznaczony na chorągiew Towarzystwa. Po przedsta­
wieniu zabawa z tańcami. O liczny udział szanownych 
rodaków uprasza Zarząd.

* Czy polowanie jest gałęzią gospodarstwa. Przed 
kilku dniami wydał cesarski urząd zabezpieczenia wyrok, 
dla gospodarzy wielce ważny. Oto co w tśj sprawie pi- 
szą do „Voss. Ztg.“ ze Slązka: Chłopak, służący u wójta 
w Ottmannsdorf odmroził sobie na polowaniu z naganką 
nogi i wniósł o przyznanie mu renty. Chłopakowi temu 
kazano trzymać psa jednego z zaproszonych myśliwych na 
postronku; chłopak stał przeszło pół godziny w śniegu, przy- 
czem odmroził sobie tak nogi, iż po kuracyi w klasztorze 
w Ząbkowicach, tylko o krokwiach chodzić może. Slą- 
zkie stowarzyszenie zawodowe rólnicze nie przyznało mu 
renty, dowodząc że polowanie nie jest gałęzią gospodar­
stwa, zresztą sam jest winien swemu nieszczęściu, bo po 
co stał przez pół godziny nieruszając się wcale w śniegu. 
Sąd polnbowy w Ząbkowicach przyznał atoli chłopakowi 
roczną rentę, ponieważ polowanie jest gałęzią gospodar­
stwa. Stowarzyszenie zawodowe rekurowało do cesar­
skiego urzędu zabezpieczenia, dowodząc, że polowanie nie 
ma na celu zabijania szkodliwych gospodarstwu zwierząt, 
gospodarz poluje jedynie dla przyjemności. Cesarski urząd 
zabezpieczenia skazał atoli wójta ua płacenie renty.

* Telegramy obiegowe (Kreistelegramme) urządza te­
raz poczta niemiecka dla próby w ten sposób, że na wszy­
stkich stacyach, które mają z linią telegraficzną związek, 
telegrafiści podawaną depeszę czytają i czytać oraz spisać są 
obowiązani, aby ją zaraz podać dalój do stacyj z linią głó­
wną nie połączonych, oraz do stacyj tektonicznych. Rzecz 
widoczna, że w ten sposób można roznieść komunikowaną 
wiadomość w krótkim czasie po całym kraju, co w razie 
mobilizacyi i wojny nader ważne.

* Olsztyn. Naczelny prezes Prus Wschodnich po­
zwolił na zbieranie składek po domach miasta Królewca 
i czterech powiatów warmińskich: Brunsbergi, Licpergi, 
Olsztyna i Reszla, na budowę domu chorych w Królewcu, 
zarządzanego przez Siostry E.źbietanki. — Na niedziel­
nym teatrze, urządzonym staraniem tutejszego polsko-ka- 
tolickiego Towarzystwa „Zgoda“, liczono przeszło 500 
osób. — Zwyczajne zebranie Towarzystwa „Zgoda“ odbę­
dzie się w przyszłą niedzielę dnia 6 listopada po południu 
o godzinie 4 w zwykłym lokalu.

* Amnestya. Przed kilku laty skazany został na 
Syberyą, z pozbawieniem praw, Konstanty Juchancew, 
słynny z tego, że pokradł miliony rubli, należące do To­
warzystwa wzajemnego kredytu ziemskiego, przez co To­
warzystwo upadło. Ten Juchancew niedawno w roknbie-

żąeym w skutek przedstawienia ministra sprawiedliwości 
(rosyjskiej), wszedł na drogę amnestyjną; uwolniony bowiem 
został ze Syberyi i otrzymał prawo mieszkać w ealśj Ro­
syi z wyjątkiem stolic, bez przywrócenia mu praw utra­
conych. Jest to pierwszy stopień amnestyi; wkrótce za­
pewne ta sama sprawiedliwość upomni się za Juchancewem 
drugi raz i wyjedna mu przywrócenie wszystkich praw, 
przedewszystkiśm prawa zarządu funduszami... Pan 
minister sprawiedliwości powinienby pamiętać o drugim 
sławnym i wielkim złodzieju Owsiannikowie oraz o innych, 
którzy cierpią na Sybeyi, złodziejach — ma się rozumieć 
nie o księżach z r. 1863 i nast., bo dla tych ostatnich 
nie ma amnestyi w Rosyi.

* Kalendarz. Jutro w sobotę 5 listopada śś. El­
żbiety i Zacharyasza.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 4. Zachód o go­
dzinie 4 minut 23.

* Wilkowyja, 1 listopada. (Konsekracya ko­
ścioła). Dzień 25 października przez długie lata pozo­
stanie w pamięci parafian wilkowyjskich, w dniu tym bo­
wiem odbyła się uroczysta konsekracya tutejszego kościoła 
przez Najprzewielebniejszego księdza Biskupa Likowskiego. 
Już kilka dni przed tćm krzątano się ochoczo, aby godnie 
przyjąć tego Dostojnika Kościoła. Bory tarzeckie dostar­
czyły zieleni, starsi stawiali bramy, a młodzież wiła wieńce 
i girlandy. Nadszedł nareszcie dzień upragniony. W po­
niedziałek po południu opuścił Najprzewielebniejszy ksiądz 
Biskup Jarocin, dokąd był zjechał w poprzedzającą sobotę, 
aby przy kończącśj się tamże misyi tysiącom ludu wier­
nego, spragnionym darów Ducha świętego, udzielić Sakra­
mentu bierzmowania, żegnany po trzydniowych prawdziwie 
apostolskich trudach, najczulśj i najwspanialśj przez księ­
dza proboszcza Niklewskiego i parafian jarocińskich, zdą­
żał powozem w towarzystwie ks. dziekana Sadowskiego i 
księdza kapelana Olszewskiego ku Wilkowyji.

W Solankach na granicy parafii wilkowyjskiśj po­
witał Najprzewielebniejszego księdza Bukupa gospodarz 
Chojecki w imieniu dozoru kościelnego w prostych lecz 
z serca płynących słowach. Tutaj tśż 70 jeźdźców na 
dzielnych rumakach pod dowództwem pana B. Rybickiego 
utworzyło straż honorową obok powozu Jego Biskupiśj 
Mości.

Przed szkołą nauczyciel pan Rydlewski w imieniu 
kolegów i dziatwy szkólnśj z całśj parafii powitał Naj­
przewielebniejszego księdza Biskupa i poprosił o błogosła­
wieństwo.

Wzniosłe i pełne namaszczenia były słowa księdza 
Biskupa, w których się zwrócił do panów nauczycieli upo­
minając ich, aby w czasach obecnych, kiedy to Kościół 
tak mało ma wpływu na szkołę, starali się usilnie o to, 
by powierzone sobie dziatki w duchu prawdziwie religij­
nym wychować.

Przy bramie niedaleko kościoła przyjął nareszcie 
miejscowy pleban z parafianami Dostojnego Pasterza. — 
Zmrok zapadł, kiedy wśród bicia dzwonów i śpiewu pieśni 
„Kto się w opiekę“, wprowadzono Najprzewielebniejszego 
księdza Biskupa do kościoła. Z chóru zabrzmiał uroczy­
sty śpiew: „Ecce sacerdos magnus“, a po adoracyi Naj­
świętszego Sakramentu, udał się ksiądz Biskup na pleba­
nią, gdzie Hrabiostwo Gorzeńscy złożyli Mu swe uszano­
wanie.

Nazajutrz o godzinie 8 rozpoczęła się konsekracya 
kościoła, który na ten dzień uroczysty nową przybrał 
szatę, ze składek parafian bowiem i z daru patrona J. O. 
księcia Radolińskiego, odnowioay został przez pana Szy­
mańskiego, malarza z Pleszewa, który za przystępną cenę 
znakomicie się wywiązał ze swego zadania. Około godziny 
10 po ukończeniu ceremonii konsekracyi, odprawił Najprze- 
witlebniejszy ksiądz Biskup mszą św. pontyfikalną, poczem 
ks. prób, Różycki wstąpił na kazalnicę i w wymownych jak 
zawsze słowach przedstawił licznie zgromadzonemu ludowi 
znaczenie i ważność poświęcania kościołów naszych. — 
Niestrudzony w pracy apostolskiój Najprzew. ksiądz Bi­
skup wybierzmował zaraz po kazaniu 500 wiernych po- 
części z tutejszćj parafii, a potem rozpoczął poświęcenie 
nowego dzwonu fnndacyi rodziny Chojeckich, ¡'któremu 
ku uczczeniu pamięci głównego fundatora nadano imię Jó ­
zef. W skupieniu ducha i z wielkiem zajęciem przyglą­
dał się lud zgromadzony tym niezwykłym a tak wznio­
słym ceremoniom kościoła naszego św. Po dokonanój 
pracy w ¡kościele podejmował ks. Podlewski na plebanii 
Najprzew. księdza Biskupa i licznie zgromadzonych księ­
ży nawet z dalszych stron, rad z tego, że tak Dostojny 
Gość zawitał w progi jego. Nad wieczorem wyjechał ks. 
Biskup w sąsiedztwo do Tarzec, gdzie Mu wspaniałe zgo­
towano przyjęcie.

Dnia następnego po odprawieniu mszy św. obejrzał 
sobie Najprzew. ksiądz Biskup dokładnie cały kościół raz 
jeszcze, poczem żegnany przez parafian i księdza plebana 
opuścił Wilkoryją na nową zdążając pracę do Targowój 
Górki.

Dzięki Ci niech będą Najprzew. księże Biskupie za 
Twój trud, prace i poświęcenie iście apostolskie nie tylko 
tchnąłeś ducha bożego do świątyni naszój, ale jeszcze tyle 
łask rozlałeś na nas przez sakrament św. bierzmowania. 
Ile razy przestępować będziemy progi tego domu bożego 
przez Ciebie poświęconego, tylekroć przyjdzie nam żywo 
na pamięć Twoja Dostojna Osoba i w kornój modlitwie 
prosić będziemy Pana Zastępów, aby w długie jeszcze 
lata przy dobrem zdrowiu zachować nam raczył naszego 
Najprzew. księdza Biskupa.

Dałkowskiego nabyła, któremu niech Bóg dozwoli jak 
najdłużćj pracować i kształcić serca młodzieży naszój.

Po całój uroczystości przyjął wszystkich gości pan 
Dałkowski skromnym obiadem, gdzie się wszyscy mile 
i serdecznie bawili.

ihez beczki) tow. opodat 60-U 49,70 nu, TO-U 30,30 m., listop« 
liO-te 49,70 70-tt 30,20, m., maj 60 » —,— bu. 70-te —,— m. 

(Bprawoadaaie arnędowe).
Okowita (a beczką) aa 100 litr. 10,000 % Traites. 

Wypowiedziano —linrtw. Cena wypowiedziana —nut. 
miejsca bez becwżi 60-» 19,60 au, 70-ta 80,10 au, kwiecień

50.» —.— to 70-U—j— tor« 

Składki.
* Na młodziońoa poświęcającego się studyom w wyż­

szym zawodzie technicznym, a pozbawionego środków utrzy­
mania, złożyli: X. S. T. z D. 3 marki. X. Sołtysiński 
3 m. X. A. O. z P. 3 m. H. F. z D. 2 m. L. F. 
z D. 1,10 marek. — Razem 87,10 marek. — Dalsze 
składki przyjmuje Redakcya Kuryera Poznańskiego.

* Na kościół w Szamocinie. X. Gdeczyk 3 marki. 
X. Sołtysiński 3 m. X. P. 1,50 m.

* Na kościół w Nowym Tomyślu. X. Gdeczyk 3 
marki. X. Sołtysiński 3 marki.

Ceny targowe w Poznaniu
d. 4 listopada 1893.

TOWAR
piękny' średni pośledni

Pszenica.......................... 100 kilog. 16 30 14 90 14 30 — —

ź/to. : 12 90 12 60 12 40 —
Jęczmień.......................... 15 3C 13 — 12 50 —
Owita nowy.................... - 14 40 13 90 — — —
Groch wrzący .... - —— — •

. na . • • • — — — — —
Kartofle......................... • 8 60 3 20 — — — —

Rzepik............................... • — — — — —■ — —
Łubin żółty.................... — — — — — — — -

. niebieski .... • — — — —*
Wreeław, 2 listopada 1891 r.

Zyto (aa 1000 - funt.) na wypowiedziano —oent. 
Cena wypowiedziana —mk., listopad 137,03 żąd., listopad- 
grudzień 137,00 źąd.

Okowita aa (100 litr, a 100%) ezcl. 60 1 70 mrk. 
podatku konsum., —wypowiedaano —litr, upłyń, wypo- 
wiedaenle —,— nu, na listopad (60-») 49,60 żąd„ (70-U) 80,CO 
żąd., listopad-grudzień —żąd.

teza wypawledsiaaa aa <«!*• 4 listopada i tyto 
187,00 mk., pszenica —,— mrk., owies 188,00 mrk., rzep —mrk., 
olśj rzepiowy 68,00 mrk. — Cena wypowiedz. okowity (ezcl. 60 
mrk. podat. konaumcyjnego) dnia 8 listopada: (6u-») 49,60 
mrk. (70-ta) 80,00 mrk. 

ttiosci litmthe i artysty«.
• Nakładem Wolfganga Gerharda w Lipsku poczęły 

wychodzić najcelniejsze płody literatury rosyjskićj. Jako 
tom pierwszy wyszło: METEJUr. Pa3K»3'b rpa<J)a «1. H. 
Tojctaro.

* Wlelkiśj Encyklopedyl Powszechnśj ilustrowanój 
S. Sikorskiego wyszedł zeszyt 57, zawierający artykuły 
od „Berlaimont“ do „Bathelot Marcelin“.

Co dwa tygodnie wychodzi zeszyt. Cena każdego 
zeszytu w W. Księstwie Poznańskićm 1 markę 80 fen., 
z przesyłką pocztową 2 marki 10 fen., dla dawnych pre­
numeratorów 1 markę 50 fen., resp. 1 markę 80 fen. 
— Opłacający od razu należytość za rok cały, czyli 
za 24 zeszyty, nie ponoszą kosztów przesyłki. — Re­
dakcya i Administracya: Warszawa, ulica Chmielna nr. 9.

* Tygodnika Ilustrowanego nr. 147 wyszedł z druku
i zawiera: W miasteczku, powieść, przez Wincentego Ko 
siakiewicza (ciąg dalszy). — Cechy rzemieślnicze w War­
szawie: Cech zegarmistrzowski przez F. R—n. — Prze­
gląd muzyczny przez Aleksandra Polińskiego. — Z tygo­
dnia na tydzień przez Wiktora Gomulickiego. — Od 
Redakcyi. — Saint-Cloud przez Gabryelę Zapolską — 
Pierwsza niewiasta, legenda indyjska (wiersz), opracował 
Ludwik Kozłowski. — Kronika naukowa przez dr. Micha­
linę Stefanowską. — Z literackiego widnokręgu: II. Emil 
Zola, jako polemista i krytyk przez Teodora Jeske Choiń­
skiego (dokończenie). — Nasze ryciny. — Polityka. — 
Odpowiedzi od Redakcyi. — Nowe książki. — Silva re­
rum. — Rebus. — Bibliografia. — Ogłoszenia.

Ryciny: Wspólnemi siłami, obraz Antoniego Pao- 
letti. — Siedm rysunków B. Wiesiołowskićj do artykułu 
„Cechy rzemieślnicze w Warszawie“. — Dwa rysunki 
Edwarda Loevego do artykułu „Saint-Cloud“. — Dwa ry­
sunki do „Kroniki naukowój“. — Sposób używania drga­
jącego hełmu; Wewnętrzna strona drgającego hełmu. — 
Xawery Marmier. — Dziesięciolecie Towarzystwa wioślar­
skiego, rysunek J. Ryszkiewicza. — Aparat dezynfekcyjny.

Dodatek powieściowy: „Pasożyt“, powieść Pawła 
Lindau’a (arkusz 3).

Przybyli do Poznania.
Poznań, 3 listopada.

BAZAR. Żychliński z żoną z Usarzewa, Moszczeński z 
Przysieki.

LUZIŃ8KIEGO HOTEL FRANCUZKI. Kozłowski ze 
Strzelna, Wężyk z Rojowa, Glaser z Pragi, Stender 
z Hamburga, Prusinowski z Poznania, dr. Karczewski 
z Kowanówka, Mellerowicz z Królestwa Polskiego.

Za 100 kilogramów

miejskiój

depntacyi targów.

ciężki średni lekki towar
nąj-

M1K

naj- nsj-
Sfp.

naj-
niż.
M|F.

naj- ïït

Ml F.
nł
M F.

Pszenica biała.................... 16 40 ló ao 14 90 14 40 18 40 12 90
Pszenica żółta.................... 15 30 15 10 14 80 14 30 13 30 12 80
ijyto.................................... 13 80 13 50 13 80 13 (.«0 12 80 12 60
Jęczmień.............................. 1() oa 14 51» 18 80 13 40 13 (X) 12 00
Owies................................... 13 80 13 00 13 20 13 (X, 12 50 12 00
Groch............................... 18 17 O ,e SO 10 00 16 uO 14 00

Postanowienia 
komisyi handlowćj.

Rzep .... 
Rzepik zimowy . 
Siemię lniane .

100 klg.

TOWAR
piękny

50
70

średni
22 40
21 90

pośledni
20 40
20 60

38
22

Mtezeelz, 8 listopada 1891.
Psaenica stale, za 1000 kilogr. w miejscu 146—160 

nu, na listopad 161,6 pł., na kwiecień-maj 167,0 płc.
2yto wyżój, za 1000 kilogr. w miejscu 180—184 mrk., 

ua listopad 130,5 płc., na kwiecień-maj 140,0 płac.
Uwieś za 1000 kilogr. w miejscu 188—142 mrk.
Okowita słabiój, za 10,000 litr.-prct. w miejscu bez be­

czki 70-ta 80,8 plac., na listopad 70-ta 30,5 nom., listopad- 
grudzień —.— nom., kwiecień-maj 82,6 nom.

Magdeburg, 8 listopada. — Cukier aiarnizty ezcl. worki 
92% 16,00, cukier ziarn. excl. 88% 14,60, cuk. ziarn. ezcl. 
76% Rendem, —. Drugi produkt ezcl. 76% Rendem, 12,80, 
Usposobienie: stele, ff. Rafinada chlebowa 28,26. f. Rafinada 
chlebowa II —,—. mielona raftn. z beozką i8,26, miel. Melis I 
a beczką 26,75. Stale. - Cukier surowy I. Produkt transita 
fr. statek Hamburg za listopad 14,25— pł., 14,2779 *0<L> S™' 
dzień 14,45 pic., 14,4772 styczeń 14,60— pic., 14,65— 
żąd., luty 14,727, pic., 14,75- żąd. Spok. Obrót tygodniowy 
w cukrze surowym —,— ctr.

Hamburg, 8 listopada. — Okowita spok., za listopad 
21% żąd., listopad-grudzień 2l7z żąd., grudzień-styczei 21“/* 
żąd., kwiecień maj 227* żąd. — Kawa good average Santos 
za grudzień 757,, za marzec 72%, za maj 72—, Za wrzesień 
70%. Usposobienie: potw. Obrót 1500 miech.

(J>ar«,<Xeeł£vn.o.) 
FABRYKA

papierosów i tureckich tytuni
U093)

I. r. J. KOHBMDZIM8KI W DRBZMIH,
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie­
rosy i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odio- 

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Rozkład jazdy na kolejach Żelaznych
ważny od 1. października 1892 roku.

Odchodzą. Przychodzą.

Miejska Oórka, 2 listopada.
W dniu dzisiejszym odbyła się tu u nas w szkole

katolickiej i smutna i radosna równocześnie uroczystość. 
Dziś o godzinie 11 po nabożeństwie przybył do szkoły 
inspektor powiatowy i radzca p. Wenzel — zaproszony 
ks. prób. Chrustowicz, dozór szkolny i kilkunastu nauczy­
cieli, ażeby pożegnać p. Merdasa, dotychczasowego nau­
czyciela głównego biorącego emeryturę po 53 latach uczciwej, 
rzetelnój, mrówczój pracy, z których 40 i kilka lat w samój 
Górce pracował — i wprowadzić w urząd 2 nowo przyby­
łych pp. Dałkowskiego z Wildy pod Poznaniem i Riesnera 
na 3 go nauczyciela. P, Dałkowski mianowany nauczy­
cielem głównym. Po kilku mowach przez pana radzcę 
Wenzla wygłoszonych, przemówił p. Dałkowski i program 
swej pracy przedłożył godny zaiste takiego nauczyciela, 
jakim jest p. Dałkowski, który wszędzie i zawsze był 
wielce przez wszystkich szanowany a i dziatwa szkolna 
czci i szacunek mu oddaje, jak to p. Wenzel uwydatnił. 
Wzruszająca była chwila i łzy wielom stanęły w oczach, 
kiedy się pan Merdas, jak dziecko plącząc, żegnał z dzie­
ćmi, które głośnym płaczem się odezwały i ręce tego 
starca poczciwego całowały. Przed 3 laty obchodził (pan 
Merdas jubileusz 50 letni nauczycielstwa, a da Bóg do­
czekać w styczniu przyszłego roku obchodzić będzie 50-letai 
jubileusz małżeństwa.

Zaszczyt i szczęście dla Miejskiój Górki, że pana

coxetxx powietrza..
Dnia 3 listopada 1892 r.. o 8 godzinie rano.

81 a c y e. Baro­
metr. Wiatr. Stan

powietrza.
Term.
dels.

Mulaghmore . . . 745 W.Płd.W. 5|pól zachm. 8
Aberdeen .... 746 Płd.Płd.W. 3¡ zachm. 7
Chrystianaund . . 750 W.Płd.W. 2|pochmumo 2
Kopenhaga1) . . . 768 W.Płd.W. 2ldeszcz 6
8ztokholm . . . 560 spokojnie. mgła —1
Haparanda . . . 753 Z. 2|bez chmur -6
Petersburg . . . 758 PłnZ. l|pogodnie 1
Moskwa .... 756 ZPłd.Z, 1| zachm. 2
Kork, Queenst . . 762 Płn.Z. 8|pochmumo 10
CherhoMg.... 765 Płd.Z. S|p6ł zachm. 11
Helder.................... 754 Płd. 4 deszcz 7
Sylt.................... 766 Płn.W. 1 zachm. 7
Hamburg .... 767 Z.Płd.Z. 2'zachm. 6
Świnoujście . . . 757 Płn.Pln.Z. 1 pochmurno 8
Nowyport, . . . 757 Płn. l|zachm. 9
Kłajpeda2).... 756 W. 2|zachm. 7
Paryż.................... 757 Płd. 2|pochmurno 11
Monaster .... 757 Płd.W. 2 pół zachm. 3
Kalsrnhe“).... 760 Płd.Z. 2pochmurno 7
Wiesbaden . . . 760 spokojnie. zachm. 8
Monachium4) . . . 761 Płn.Z. 3 deszcz 7
Kamienica6) . . . 760 Z. 1 pochmurno 7
Berlin6).................... 758 Z. 2 zachm. 8
Wieden .... 757 Z. 4 zachm. 11
Wrocław .... 758 spokojnie. deszcz 11
Be d’Aix .... 769 Z. 4 zachm. 14
Nizza .................... 758 spokojnie. pół zachm. 12
Tryest.................... 758 Bpokojnie. deszcz 13

’) Mglisto. *) Nocą silna mgła. •) Wczoraj deszcz
*) Nocą deszcz. 6) Mgła. •) Rano deszcz.

Pogląd na stan powietraa.
Barometryczna zniżka, jaka wczoraj leżała na Z. odlrlan- 

dyi, postąpiła ku Płn., wysokie ciśnienie leży pomiędzy Francyą 
południową, ku PłnW. a południowemi Niemcami, drugie leży 
ponad środkowym Bałtykiem. W Niemczech trwa dalój spokojne, 
łagodne i przeważnie pomroczne powietrze; w wielu okolicach 
spadł deszcz; temperatura leży przy wybrzeżu aż do 5, wewnątrz 
kraju do 7 st. ponad średnią. Tryest melduje 23 mm. deszczu. 
W Finlandyi i okolicy panuje lekki przymrozek.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
 w listopadzie.

Data i godzina.

3. Po połud. 2
3. —
4.

Barometr.

752.4 
754,6
756.4

cały dzień

Wiatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w. Cel.

PłnZ. lekki.
PłnW. lekki, 
Płd. słaby 
mgła i drobny

Wiecz. 9
Rano 7 
ł) Przez 

lekka mgła.
Dnia 3 listopada maximum ciepła 
„3 . minimum „

zachm.
pomroczno1)
zachm.2)

deszczyk.

9,2° Cel. 
6,0° „

+ 9,0
+ 6,0 
-* 4,5 
Rano

Gospodarstwo, nanael i przemysł.
(K)razaafi, 4 listopada. — (Sprawozasls giełdowe). 
Sten powietrza: pochm.
Okowita: wyżój.
Cena wypowiedz. —. Wypowiedziano —,— w miejscu

Poznań-Krzyż.
6.48 rano. 4,48 rano.

10,86 przed poł. 7,40 rano. 
12,50 w poł. 10,09 przed poł. 
(do Rokietnicy), (z Rokietnicy.)
2,80 po poł. 8,18 po poł.
8,21 po poł. 6,18 wiecz.
4,69 po poł. (z Rokietnicy).
7,16 wiecz. 0,46 wiecz.

(do Rokietnicy) 7,55 wiecz.
8,20 wiecz. 1,20 w nocy.

12,36 w nocy.
Poznań- Bydjjoszez-Ternń.
4.48 rano.
6,48 rano.

10,86 rano.
8.29 po poł.
7,16 wiecz.

10,40 w nocy.
(do Gniezna).

8.10 rano 
(z Gniezna). 

10,19 przed poł. 
8,16 po poł. 
6,64 wiecz. 

11,00 w nocy. 
1,82 w nocy.

Poznań-Plła.
4,46 rano. 

10,47 przed poł.
4,48 po poi.

7,24 rano. 
1,68 po poł. 
6,48 wiecz.

Odchodzą. Przychodzą.
Poznań-Wrocław.

4,54 rano.
10,29 przed poł
3,45 po poł.
7,02 wiecz.
8,25 wiecz.
(do Leszna).
1,40 rano.

Poznań-Berlln-Gnben.

4,09 rano.
8.20 rano.
(z Leszna).

10,21 przed poł
2.20 po poł, 
5.47 po poł.

12,14 w nocy.

1,42 w nocy. 
4,57 rano. 

10,84 przed poł. 
4,24 po poł. 
7.26 wiecz.

4,80 rano. 
8,58 rano. 
2,87 po poł. 
5,44 po poł. 

11,65 w nocy.
Poznań-Klnezbork.

6.50 rano. 
10,40 przed poł.
2.51 po poł. 
8,06 wiecz.

8,35 rano. 
2;03 po poł. 
6,19 wiecz. 

11,88 w nocy.

Poznań-Strzałkawn.
5,02 rano.

12,16 przed poł.
6.53 po poł.

9,05 rano. 
8,84 po poł. 
9,40 wiecz.

Telegram giełdowy.
Berlin, 4 listopada 1892 roku. (Kursa końcowe.) 

Kurs z dnia 
Pszenica stele, 
na listop. grudz. 
na kwiecień-maj 
Żyto stałej, 
na listop.-grudz. 
na kwiecień-maj 
OlóJ rzep, słabiój. 
na listop.-grudz. 
na kwiecień-maj 
Okowita stele, 
eksportowa . . 
na listopad . . 
na listop .«gradź. 
na grudiz.-stycz. 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
spożywcza. . .
Owies
na listop.-grudź.
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . . 
okowity kw. ekp,

„ „ spoż.
Szczecin,

Kura z dnia
Pszenica stale, 
na listopad . 
na kwiecień-maj 
Żyto stale, 
na listopad 
na kwiecień-maj 
Olśj rzep, stele, 
na listopad

3 4

156 25 156 25
157 50 158 -

141 - 141 25
142 - 142 60

63 20 62 90
53 60 53 10

32 40 32 70
31 60 31 70
31 60 31 70
31 80 81 90
82 90 33 -
33 20 33 30
62 10 62 40

144 50 141 76

1050 600
60,000 ,000

,000
4 listopada 189$

8 4

151 50 151 50
157 - 157 50

. 136 60 136 60
140 - 141 -

. 51 - 51 50
1 61 W 52 -

Niem.8%poż.pań. 
Consol. 4% • • 
Consol. 3%% • 
Pozn. 4% 1- zast. 
Pozn. 8%% 1-IM- 
Pozn. listy rent. 
Poznań, ohlig. . 
Austr. banknoty 
Austr. renta srbr. 
Ros. banknoty . 
Ros. listy zastaw 
Pols. 5% lis. zas 
Pols. likw.lis.zas, 
Węg.4%rentazł. 
Węg.5% „ pap.

2
86 25

106 80 
100 26 
101 80 
96 60 

102 70 
95 25 

170 16 
81 70 

198 55 
98 - 
62 80 
61 20 
94 90 
85 40” WS-“ 10 »

Austr. kred, akeye 164 60
Lombardy 
Disconto com.

Usposobienie:
stale.

41 70
181 60

3
86

106 
100 
101
96

102
95

170
81

199
97
63
60
94
85

164
41

182 25

o
 o

 o
 »O O

 O
 U

3 kO 
40 O 

1 O
 O

 O
 to o

 
c* uo ca 

t* c* 
er cs 

I 
<35 o> w

* r- cs

(Kursa końcowe.)
3

Okowita twierdz.
w miejscu eksport, 
na listopad . . 
na kwiecień-maj

Petroleum 
w miejscu . ■ .

80 80 
30 60 
32 -

10 16

81 - 
30 60 
32 -

10 10



%

(27) Berlin, dnia 2 listopada 1892 r.
(Numera, przy którjeh wygrana nieoanacaona w nawiasach,

wygrywają 210 marek.)

«on^^’Ä7.^8^9 427 423 735 61 w tlSOOl 829 104 163 236 
489 67» 600 S20 11 53 2 105 1500) 259 8 i 352 64 155 567 «90 721 19
•027 281 305 70 165 536 85 710 30 linii 1*6 75 318 26 1150)1 126 
610 685 780 81S 1300 95 925 fr 14 11Í21.313 (300) 4WU 17 75 553 
732 SiÄfXiJ56 V. 0913 14 34 108 760 863 996 7125 222

7^ S3 Wł 51 74 8,6 33 43 9285674 
21 $S£“lS&%W# «MM lii

74144 881 I®9 >) 18059 97 99 162 (3000) 269 371 406 19 55 701 1500) 
9¿? ?7. 14349 99 493 736 51 54 815 79 91 938 59 1 5006

IM 10« 6- 81 611 88 . 21 1500) 80 83 1 «187 478 703 36 11 (300) 815
ly***) 17050 I3o0) 72 88 336 76 457 589 711 800 901 IS.-91 122 [1500)
70 756^910^ 615 704 897 947 ,“215 62 '4 328 60 415 70 MI M 631

«0151 213 319 528 687 781 909 92 «1261 567 774 86 813 79 -06
44’“113 2,71- % 115 0001 99 349 61 489 114991 742 fl 16001 806 «3051 
176 13000) 22« 17 325 38 11 71 173 672 96 707 46 87 861 918 20 11 
J4913,18 149 290 317 1300) 174 669 86 91 689 793 829 (3>M)01 «5065 
í4.94178 ?7b.A9,^- 432 47 943 ^0084 113 63 88 915 66 96
406 26 5(4 636 786 «70)1 10 *6 51 [3001 63 60 71 161 2o6 [3060)
81 463 513 18 628 61 81 710 867 967 «8)211 331 103 508 51 699 719
[3001 902 21 49 2»J21 333 98 771 803 89 78

30103 131 52 574 93 1300] 767 861 996 31112 57 266 685 90 738
44J1,1^1 88 949 »^8 299 57 13991 449 63 67 506 «06 18 IÖ1WI
714 If944 :«»O19 484 492 424 33 721 »1076 128 261

it?, ^t4,174 I92 83121 251 86 327 515 31 688 81013 36018 112
86 [300) 210 329 91 463 525 56 688 800 61 81 37001 W 113 206 17
382 S8«443 S49«43 712 39 894 l3"i 3MO49 66 125 213 301 84 89 581 
al* «2? 44 76 933 43 81,932 73 143 306 116 613 28 607 15 726 11 78 
“lo “31

40090 123 406 779 896 919 41067 131 53 89 208 36 56 (300) 331 
16001 53 (^01 163 ¡500) 96 680 811 19 81 978 4« K13 71 102 323 160 90 
505 11 «76 787 816 52 71 9:16 61 73 76 13023 15001 59 60 70 127 250

^íx^J^u?.27 Í22 34 44994 63 14991 148 289 319 23 84443 
714 S5f 73.,9t9 U4991 45198 81 227 66 95 137 611 801 16)47 184
252 378 503 97 [3001 788 810 47212 326 40 82 7o5 28 930 37 1X070
ftM-ÄP4 57 071 82 99 797 14991 814 4»292 322 32 526 53 
13ÜVJ 696 856 942
ao»1!?^44131,227 JW1 339 72 87 498 38 43 444 893 51147 88 291
322 117 621 «6 78 707 (300) 81 965 50157 301 3 36 446 6aó 79 811
71 75 918 53016 194 11505] 615 818 21 35 46 38 918 11500 5 4000
16 83 127 130 86 519 83 712 5 5000 12 101 322 30 182 1500) 736 12
8494477 241 397 439 11499144 649 605117)001 21 32 67 878 5 7062 U500) 
224 5? ít^Ü4.3^29 I44 48 749 77 91 58)20 39 81 228 91 |3UOl 191
W 892 9tóli$)] Í5W51 88 226 44 358130001 490 574 88 888 711 

00201 62 99 197 6o7 70 774 803 5 912 01071 77 137 332 176
(15001 584 601 727 95 92« [30 ;0J 00041 308 35 62 151 1500) 5u8 32 
727 ?Z0r«139y1 944, 03949 149 421 439 43 73 13000] 737 862 O lo7o 87 
108 79 (500) 380 107 715 80 1 86 921 0.3025 67 83 17a 1300) 35o 611
.36 15 940 00011 63 181 96 502 3.3 80 679 973 0706,8 301 (30001 
16 426 61 603 8c7 923 0802« 162 241 617 727 33 863 78 91 921 OUO-6 
187 638 63 691 704 31 81 [300. 860 -3 973
c„.’0997 192 238 334 451791 947 71943 73 99 194 1300) 203 372
Sí.’,i? íL7.»Ou*!3.1 74914 128 241 72 344 494 I'9 <3 «89 92 879 80 988 
7.1163 226 [3001 42 353 58 118 7ol 9 [300J 30 69 93 889 71913 62 
13O«O) 102 30 98 232 312 38 68 528 12 81 610 733 63 899 91) 80 75 00 
90 11516)1 236 57 58 313 18 89 93 778 97 942 70008 86 117 39 20.5 377 
474 9lS J7,1.94 23 311 97 148 447 797 7X031 223 321 34 70 171 512
.85 803 19 47 93 1300] 7908« 135 217 98 [5 .0] 328 655 887.
., < Hfi?39.41 42 327 46 74 423 424 43 924 24 84 81000 10 19 38 87
115 323 512 13001 18 31 921 5 . ««01.5 81 123 311 12« 38 525 81 «13
?,3 139 329 470 91 797 13,91 78 139,91 8 ,4 94 «H II
¿L*9?3?7.,8.21 4,3 13 191 8í»«81 166 029 777 |3)')| 812 990 «62)6 61
327 424 443 784 «U 34 41 «»OH 55 131 38 n7 2 8 83 [30001 362 69 
ílf, I7 ,7s4 8.'í’, MIS9 'S 14 43 133 97 224 97 329 33 79 8.3 111 32 58 
619 782 «0187 301 ia W) liil 71 I [30JI 81- [150001 67

00113 21 .11 383 109 52 519 33 6)9 810 921 35 »1102 2 1 32 81

(Bez gwarancji.)
179 575 776 851 904 9« 02009 74 (500) 189 (300) 93 298 [300] 99
I W0O 483 519 624 720 97 863 6 2 921 54 69 76 [30001 08092 183 238
.311 «0 133 559 lOOO'i; 66- 93 952 95 «4061 95 165 86 390 97 591
•*¡1 712 71 84 90 »»«13 77 156 212 51 81 (5001 87 98 15001 318 88 90 
6fi «0 9» 00 ¡56 266 77 (15001 3 4 492 591 605 722 33 832 917
»70» 121 10 2 -9 [15001 411 5-1300] 611 [30001 796 807 [300] 24 66 
.6 0xoo6 (30001 26 1300¡ 12 132 68 »60 413 21 36 668 700 79 94 951 
«6 72 »»068 185 71 216 1500) 387 423 92 537 66 71 733 872 969 [6001

100192 236 130001 43 [3001 75 »1 118 527 655 786 812 1 01063 
701 .317 686 102127 571 6 .1 71 80 701 35 38 965 • 103166 98 1500)
207 112 91 551 96 6 58 812 13 15 (1500) 93 969 1 01147 478 597 813
902 59 (3000) lo¿187 663 712 81 100005 37 11 120 91 578 729 66 
8(62 11 939 1 07056 1»7 356 60 91 102 615 710 839 901 [300] 21 1300) 
22 67 (5001 10X051 421 51 64 72 511 69 771 872 99 100051 207 52
301 6 46 107 504 739 [1500] 8)8 84 902 15 72

> 10023 16 KM 531 92 795 99 875 130001 111150 507 69 85 96 861
955 112023 106 87 231 [1500] 54 453 63 990 113272 81 110 76 731. - |5(X)S----------

338 61)
3-9^513 71 63/’t3OOÓÍ752’Í3OÓÍ968 ÍÍÍÜ73~Ü5'@0(m>17m 77 704

1201(M 207 91 368 121 37 518 58 70 97 738 39 913 121161 229
177 500 622 711 48 818 60 122060 440 518 58 70 87 662 13000) 81
705 16 [3000] 878 997 123)28 191 239 19 306 89 «6 716 956 124036 
76 240 »24 575 670 79 809 40 915 47 1«5268 338 13 19 497 560 78

661 798 880
1341)37 50 77 125 1300) 98 278 (1500) 776 90 925 1 31139 [300] 296 

93 349 77 181 95 11500) 511 21 29 31 68 622 52 739 52 830 56 1 3« 125 
338 luí 73 816 965 1 33073 116 211 527 606 35 41 [3001 65 735 827
901 131037 39 175 216 80 (3000) 359 68 71 593 671 787 85» 943
135020 50 91 [500. 380 128 89 508 71 613 72 739 50 830 [3000] 48 130092 
251 117 31 576 89 609 63 68 861 137210 677 90 708 17 803 63 138 >S > 
311 40 97 160 507 69 91 99 716 62 189008 219 88 [3001 380 485 594

140002 278 336 5 ¡6 38 91 97 69 ! 801 14 1 023 226 395 62* 804
81 988 1 4«21l 59 531 [500] 79 829 68 143003(500) 146 58 588 796 80S 901 90 114133 31 95 (3000) 319 25 519 ¿12 97 703 854 997
145117 294 323 (12 [500] 19 32 532 18 609 63 762 1500) 80 856 953 
1403 .5 133 502 613 28 71 737 117006 152 97 271 339 70 98 539 
755 [160 >1 67 85 99 805 72 968 (300) 148015 130 386 827 41 98 965 
110161 109 16 15001 50 7« 529 613 716 819 971 130001

150108 37 61 279 412 78 583 610 21 116001 789 984 1300) 58 
151099 166 207 1-9 511 26 83 65081 707 29 19 873 946 82 1 52015 182 
214 31 55 105 602 705 91 830 31 921 17 (500) 71 97 15)1257 580 831
151030 37 300 65 517 7(1 863 65 903 155227 301 17 670 7o9 83 951 
158004 32 109 96 613 761 985 1 57027 171 313 87 589 689 760 72 98 
888 9)9. 65 91 15S123 38 76 123 59 530 836 1300)) 992 45U112 219
87 61 353 61 79 863 00.8 17

1(10)90 143 37 251 51 96 321 27 90 419 22 27 73 720 24 27 31 891 
912 101063 127 230 71 138 10 721 91 958 1(1« 117 87 218 508 »70 
72 718 11 931 188061 139 297 387 139 «51 [3001 96 735 801 980 89
[30(»)J 101112 311 6.39 906 77 1 05101 (300) .322 21 31 72 91 158 819 
M 13 )0| 61 711 13 73 106008 18 11500] 61 187 98 276 3)8 87 130001
123 «36 115001 71 [15001 711 69 870 911 51 61) 107073 81110 550 785 
811 79 108099 159 373 572 87 661) 86 717 100018 97 111 312 95
118 )¡7 (15001 90 515 766 802

17013) 261 83 3o5 21 «0 176 515 13000) 99 602 68 718 11 997 
17113) 252 352 115001 7681 1)1 612 910 17«016 88 218(5001 161 939 
17)1029 3.1 190 235 1« 331 17 lo t 5 621 907 (¡>00l 171002 26 89 196 
323 56 197 731 911 175137 215 25 332 587 607 777 805 37 51
I 76021 78 88 161 96 219 391 (5001 111 65 799 813 63 1 77059 127
29 .320 51 60 123 512 871 921 81 178032 53 112 289 356 93 1500)
1)8 66 528 13 «20 .35 81 [5O)| 703 15 902 27 71 99 170178 97 »')2 68 
918 99 «77 926 115001 •

61
701 
008 
500

[30001 81 221 377 119 öOti 605 ?>t'7 ,9'877’91)'" Í88()2jf60 257 (M)0 
(lo 78 111 «1 .,)•, [30 I 8« 63- 82 99 702 78 981 l«l))5l 332 71 DO 
1« 66 1300,)] 73 500 56 7 )8 [3001 -1 920 29 61

Czwarta klasa 187 król, prnskiój loteryt
(28) (Popołudniowe ciągnienie.)

(Numera, przy których wygrana nieoznaczona w nawiasach,
wygrywają 210 marek.)

42 73 195 866 [90001 371 107 72 869 «2 921 1061 215 91 334 43
42- 52 61 550 6:31 77 7 !ó 60 «251 «2 511 651 81 701 15OUI 953 3001 
132 5! 57 13001 311 69 125 32 ( 73 0 00) 560 613 65 80 719 29 8:14 39 
77 1000 17 13 MW) 38 ls3 337 462 739 6- ¡6 968 5118 469 533 66 69 
7 2 892 961 78 0172 7 8 »J0 929 33 7067 96 146 129 7« 95 576 692 
7)7 86 13.8)01 818 1300) 941 &0U2 6) 257 «0 111 513 22 51 82 92 609
17 763 81. 917 I tX)J »089 97 155 285 350 472 538 808 19 41 90 13001 
007 23 79

10027) 17 65 73 103 228 31 ID 721 836 11141 320 91 563 12050 
98 1 ,3 15 216 11 115001 67 3)9 77 1:16 80 95 526 31 [»00) 35 660 74
91 72) 868 9 .0 54 I!łu65 187 281 357 151 512 639 13001 727 28 815 
29 71 99 959 11062 (30Ü0J 139 217 93 99 320 127 «19 779 97 818 902 
26 150 9 339 459 |3OO] 569 668 734 961 10018 16 97 144 516 748 78 
89 817 922 17137 210 130001 305 53 4)2 88 662 776130)) 8 .6 75 915 70 
1801.) 121 86 ..50 7u9 814 915 35 90 99 lttOll 366 122 59 528 73 937

«02 O 355 66 115O0I D2 711 01336 76 118 635 12 858 ««006 119 
659 1500) 818 82 913 28 79 «.4150 1' OJ) 85 [1500) 215 99 371 656 751 
835 41 988 «1012 16 65 67 130 91 1500) 256 108 30 54 502 47 -O 657 
1300) 8.« «5061 313 182 87 531 661 89 825 31 72 73 91 931 61 «0009 
11 26 ' 389 1(6 81 524 688 719 Ił 64 878 9-0 «7001 108 U 233 379
831 1300) 95 «»071 182 559 670 91 808 59 «0028 [3001 88 1Ol 206
799 130 .01 825 31 914 18

40100 61 75 207 52 111 526 51 95 631 709 827 936 98 310)7 17
116 260 « 51 577 11500) 673 736 511300| 825 98 969 »0098 220 316 475 
610 67 702 821 900 16 69 71 33029 120 1600) 21 418 591 [30001 630
)25 917 3112 ) 527 42 615 717 150(10] 76 89 15001 803 85019 158 
201 «1 «5 3.56 71 762 78 805 70 933 82 30032 336 39 (3Oo) 111 718 
822 51 9 8 9 7 37015 71 71 351 1300) 60 805 38050 72 96 111 227 $15 
53 70 51. 6 3 702 73 820 920 54 55 80090 99 210 ID 13 67 91 829
11 9o9 59 (500) 71 [500]

40 38 91 296 319 585 90 831 781 937 [30001 11 41007 192 200 73 
301 uO! 11 60« 778 930 [1500] 40069 117 21 13 319 92 569 «19 97
7. -0 83- 13)).,3 165 82 437 611 7,-9 41011 38 171 232 59 13000) 359
131 61 «16 26 79 955 45028 31 313 1)7 670 87 7o4 913 1300) 70
ł),210 182 557 'ill 92 4»01U 216 31 364 97 460 87 548 65 608 70 829 
i'O» 4-.108 513 6 2 771 «0131 58 76 213 38 733 35 11500) 841 98
962 72 76

5000« 27 30 72 207 »29 76 413 508 1300) 80 758 72 840 910 60 
51081 183 26) 101 19 [1500) 514 «17 61 812 911 50019 121 227 602
92 1.300) 802 531-5 511 712 892 5 40)9 133 97 236 79 323 58 105 026
81 1.300) 804 1 7 92 955 5 503« 99 1)3 5 30ł 91 129 611 12 90 731 98
8. -0 5)1250 377 550 72 66« ,15 830 11500) 57088 10) 87 11500) 271
[30001 3)7 188 582 790 8)16 5«0l2 81 12« 198 526 61 «79 707 52 898
941 .,0027 2- 52 211 69 131 «22 84 95 707 911 1300J 4)

«0)62 65 210 «2 323 156 71 572 665 962 1500] «1192 515 18 641
00008 41 73 24« 18i> (.10 71 621 41 80 712 881 03180 212 I3 WJ 83
33« 89 90 119 «36 708 828 65 «7 951 1300) 04054 327 619 867 955
«5052 85 11500) 115 00 200 61 601 73) 81 857 ««115 212 67 i 619 49 
79) 897 U10 71 «71)69 111 Oo ul5 51 «39 748 82 8/9 908 llöOOi 71
«8050 łoi 33 [3001 31 92 556 769 836 «0029 30 129 72 13O00) 375 81 
655 732

70019 200 473 88 633 56 60 96 1300] 790 851 962 71003 378 93
113 570 671 988 13001 70058 156 7« 212 339 »0 97 176 [15001 505
«12 130)01 21 23 46 »4 «18 7)1018 301 12 «0 401 72 527 31 646 711
71291 363 185 773 812 999 [10 0O0J 75029 202 82 319 50 5-3 882
901 13000) 7(1155 34« 53 13000] 404 6 518 68 115001 612 77 761 850
63 1500) 67 77110 211 54 62 564 607 771 862 54 1300) 78086 136
363 120 682 680 767 881 86 70036 44 66 82 13000J 104 (3000) 38 97
541 61 687 704 [3001 884 978

80082 180 21» 24 1300)) 42 51 365 92 433 574 637 68 74 741 837 
72 »35 81183 427 [30001 68 7»8 »«3 80227) 35» 496 13001 636 59 7 -6 
801 13 916 81 8)1300 17 86 605 896 81094 137 30» 654 7» 86 641
»11 32 19 85085 116 303 65 IS1 13)01 675 «12 805 61 947 65 80062
139 263 317) 4,3 613 02 628 62 77 786 »02 30 87079 239 »1 497 560
688 810 13001 27 88050 87 128 »9 497 636 80069 178 86 [1OOO4M» 
237 66 »9 679 821 39 924 w

00168 379 422 70 616 93 761 829 907 20 01024 237 48 81 401
[30001 „61 674 761 880 916 00030 142 (3001 81 240 13000] 67 359 72
472 618 1300) 67 [3001 «01 78 [1,3001 742 49 69 846 0)1168 91 3-3 125

65 593 99 963 68 »1074 115 (5T0) 241 507 659 807 931 (15001 05101
37 486 662 71 761 81 856 79 957 »«086 109 276 512 619 822 42 923
41 07032 16 130)01 63 89 103 51 73 228 53 15001 58 383 462 [15001
5;9 725 27 831 921 »8009 117 230 35 315 92 433 75 625 820 963
tt»)75 232 (300! 83 332 151 575 707 88 825 53 a

1000-2 219 21 45 615 789 1 01068 115J0) 98 125 219 73 46 1 95
507 615 «8 98 728 (1500) 100073 79 119 2Ś2 321 15 413 31 10 573
682 716 821 11500] 52 il OO) 995 103108 59 263 398 516 150)1 781 9»6 
6) lOłO-l 15001 100 215 303 37 75 568 627 790 805 92» 10515)) 71
261 550 651 706 80S 35 100015 91 117 61 66 ¿19 310 83 106 76 520
69 906 1 07027 130ÜU) 97 106 230 90 372 4)5 (500) 21 507 27 621 61
728 51 877 1 08101 7 363 11500, 80 581 664 91 703 93 861 75 79 960
100131 71 176 517 35 83 650 858 79 93 13001 918

110)44 87 266 86 375 122 613 773 914 111085 153 200 3 (300)
11 (500) 55 35* 433 515 27 43 729 79 110019 319 515 70 602 21 38
82 737 817 4) 96) 99 113 )71 157 322 563 618 761 811 77 114211
55 62 579 .302 60 91 760 92 819 56 (300) 911 7» 11»O75 173 79 339
66 175 512 97 68y 720 819 917 88 116 M2 63 613 1360.) 26 783 880
61 988 92 117029 11 48 58 77 279 320 435 13000) 98 509 53 617 13090) 
718 62 79 953 118051 128 205 410 51 563 798 973 110018 127 261
73 325 63 431 51 801 90 1300) 906 1500)

120)03 103 [5001 336 89 4)6 5)6 62 85 663 81 761 75 86 91 897 
950 150001 121OÍ5 27 152 287 (300) 196 522 43 115001 17 626 81 739 
889 120019 134 245 121 66 95 616 «9 70 769 815 53 910 19 8111500] 
108157 93 296 99 312 93 400 58 965 124099 117 59 389 525 81 762
802 (30001 42 125041 126 356 80 491 612 732 19 61 »9 818 78 90 925 
1200)8 78 261 307 555 630 50 926 4) 107023 125 332 17 503 83 658 
79 761 806 28 1 08113 208 13 26 29 320 1500) 117 513 671 811 955
120201 25 66 33 1 411 90 533 669 76 1 917

130017 76 166 SU 450 79 5111500) 2113000) 62 634 61 763 181045 
58 181 87 289 167 670 678 912 60 132OÖ6 301 (3001 98 łOt 17 78 83 
615 958 1330)1 31 311 71 98 [15000] 101 15 24 536 38 752 926 44
18-1009 79 336 122 643 729 47 888 985 92 135117 282 830 61 62 460 
64« 98 826 »9 909 37 71 130121 37 58 78 (30001 220 455 13000) 80
556 73 674 721 25 1 87121 21 287 313 156 96 507 616 835 13 81 83
962 81 11500) 18H011 280 699 180135 60 312 161 553 61 731 79 956

140189 400 4) 93 855 966 [3)0 » 141111 669 71 73 [1500] 705 9
912 112014 130001 113 11500) 2 - 29 38 1300] 218 37 38 60 70 360 80
458 552 «60 772 75 879 90 9«1 148018 21 83 112 210 14 313 61? 629 
67 706 903 28 4) 91 144030 111 218 323 62 550 98 610 43 805 58
912 143016 58 386 150 932 36 18 1 40030 169 246 »07 11 4» 89 
186 50» 1500) 616 790 1 47137 322 101 526 36 714 73 855 1 IWOOo
27 61 168 394 4)2 71 502 51 743 57 86 99 815 21 907 U5001 10 44ttU27 
18 62 118 32 81 254 96 306 59 520 [150.,) 663 802 9 61 927

160)37 125 10 233 18 59 387 (500) 489 601 7 [3001 35 80 735 50 
902 151051 62 70 11500] 88 116 89 268 382 119 603 18 839 67 11500]
6- 921 154367 85 8» 189 «97 873 90 153022 317 50 439 781 83«
1300] 72 953 ni 151050 121 592 «67 899 981 155217 3« 137 10 
1600) 506 22 1500] 651 77 81 774 86 910 4 50062 130 243 301 2 37 65 
151 986 13000) 157090 119 53 55 262 701 883 915 81 15H000 66 88
169 231 313 65 66 608 631 826 11 931 71 83 150100 59 [5.M, 272 418 
522 11500) 711 11 822 967 98

100112 53 216 518 61 71 1300] 739 17 825 87 929 57 101130 35
52 81 201 23 330 65 85 195 623 715 1- 81 875 13000] 9*3 62 102101
203 327 42 52 117 1300] 574 664 11500) 85 856 1 03037 1500) 169 212 
130001 80 305 613 79 7o5 77 900 1 01292 383 (1(3001 151 579 606 761
105120 11 232 181 519 38 641 18 879 900 10001« 102 19 78 130001
215 51 382 500 11 703 821 977 107023 80 223 131 991 108001 42
131 222 392 197 528 37 88 88» 950 83 11500] 100102 76 820 »15

170293 837 115 590 617 760 83 99 1 71117 246 313 625 56 60
602 16 »00 21 172006 118 216 18 61 77 377 198 586 616 23 711
1500) 827 59 «1 75 9ol 173018 65 330 79 98 115001 99 421 13000) 51 
618 88 95 853 1 74030 103 13000) 34 »03 93 616 71 621 716 66 Boi $1 
918 175011 [500] 121 15001 73 581 730 13 69 9 1 800 951 82 15001 88
17.,068 321 13000) 25 427, 1500) 18 WO [30001 625 730 17 1 77..83 204
28 303 11 101 13000) 576 927 1300) 68 61 17X084 229 93 96 488 94
98 648 778 1 70020 31 113 l»00] 19 511 28 15 610 902
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Osiedliłem się tu

js-lzo lekarz.
Kobylin, 1 listopada 1892. (675)

Dr. Turk, prakt. lekarz.

przyjmuje wnioski i podejmuje: 1) Drenowanie wielkich wła­
sności i gruntów proboszczowskich, 2) meliorowanie łąk, 
8) zakładanie spółek drenarskich włościańskich, którym do­
starcza kapitałów amortyzacyjnych. (1172)

Przy wnioskach dla wielkich własności należy dołączyć: 
a) wyciąg hipót., b) taksę landszaftową.

Drenowanie gruntów proboszczowskich i gmin wiejskich 
podejmuje na zasadzie odnośnych praw krajowych.

Spółka melioracyjna 
(Meliorations-Genossenschaft) eing. Gen. mit heschr. Haftp. 

ZARZĄD.
Poznań, Wilhelmowska ulica nr. 15.

Zaproszenie do przedpłaty
_____  na dzieło

Królowie Polscy
w obrazach i pieśniach

Powyższe dzieło zawierać będzie 48 pięknych obrazów po­
dług rysunków oryginalnych W. Eljassa, które przedstawiają 
poczet Książąt i Królów Polskich w całych postaciach 
i w ozdobnych obramieniach. Do obrazów tych n pisała ¡Stewę. 
ryna Duchińska, utalentowana poetka prześliczne pieśni, które 
poprzedza wstęp skreślony piórem znakomitego autora, Hr. Woj­
ciecha Psiedaszyckieyo.

Oprócz obrazów i pieśni dodane będą na końcu dzieła 
objaśnienia prozą o każdym królu.

Format dzieła okazały, papier piękny, drak starannie wy­
konany.

W przedpłacie kosztuje 1 egz. 12 M.; w pięknój opra­
wie 15 M. Na przesyłkę i staranne opakowanie dopłaca się 50 f.

W przedpłacie dla Galicyi kosztuje 1 egz. 7 złr. %o 
cent.; w pięknój oprawie razem z przesyłką 9 złr. .0 cent.

Druk dzieła ukończy się w ostatnich dniach listopada rb.
W Dzienn ku i Knryerze Poznańskim ogłoszone będą po­

kwitowania.
Po zamknięciu przedpłaty cena dzieła zostanie 

podwyższoną, la tego uprasza się o wczesne nadesłanie 
przedpłaty do wydawcy pod adresem: (654)

K. Kozłowski,
Poznań, ul. Długa 8.

Na żądanie przesyła się franco illnstrowany prospekt.
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y Szanownćj PnbllcznoścI donosimy uprzejmie, że z dniem 

llh m. firma: Magazyn Mebli ^Jednoczonych Sto­
larzy Podgórna ni. 7 istnieć przestała. Handel mebli 
pozostał na tem samem miejscu, bez zmiany właścicieli pod firmą

Bazar mebli „Alma/ »
Polecamy tak jak dotychczas, meble wszelkiego rodzaju 

od skromnych do wykwintnych, całkowite wyprawy i poje- 
dyńcze przedmioty po cenach najniższych. We własnćj sto­
larni wykonujemy rzetelnie i łanio zamówione przedmioty, 
jako też wszelkie reperacye mebli.

Kupującym na odpłatę robimy wszelkie możliwe ustęp­
stwa w odpłacaniu ratami. (575)

Z wysokim szacunkiem

Bazar mebli „Alma“
Dankowski & Krajewicz.

Poznań, w paźdz:erniku, Podgórna ni. nr. 7.

r
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Najnowsze wydawnictwa nakładowe i komisowe Księgarni Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie Rynek gł.
Tarnowski Stanisław.

Młodość Szujskiego. 8°, str. 
232. Mrk. 2.

X. Waleryan Kalinka. 
Dzieła, dotąd 8 tomy po M.

3,60, opraw, w płótno po 
M. 5. Tom I. i II. obej­
muje: „Ostatnie lata pa- 
nowanla Stan. Augusta." 
h®, str. 323 i 418. Tom III. 
Pisma pomniejsze, mię­
dzy innemi słynną rozpra­
wę p.t. „Polska pod trzema 
ebc mi rządami“ 8°, str. 449.

X. Piotr Semeneńko-
Wyższy pogląd na Hlsto- 

ryę Polski (myśl Boża w 
jej dziejach), bardzo wy­
kwintne wydanie, 8®, ’ str.
101. M. 2,40.
Dr- Józef Kleczyński.

Spisy ludności w- Rzeczy­
pospolitej polsklćj, 8®, 
str. 29. 80 fen.
Dr. Karol Estreicher. 

Bibliografia Pols, (wiek 15
i 18), tom XII., zeszyt 4. 
8®, str. '425-532. M. 5.

Tylko do 15. grudnia.
Wskutek śmierci właścicieli firmy

W.
rzeźbiarz i pozłotnik

Poznań Wodna ulica nr. 22.
zwijają spadkobiercy interes i urządzają

Dr. Stanisław Tomkowicz.
Szpital św. Bucha, wydanie 

luksusowe w 4-ce, str. 80, 
14 tablic litogr., 8 cynkotyp 
i 2 Chromotypie. M. 4.

Dr. Kazimierz Morawski. 
Jakńb Górski, Jego życie

1 dzieła (wydanie Akad. 
Umiej.) 8°, str. 32. SOfen.

Meandry Strzępy myśli roz­
wianych (poezye bardzo za­
szczytnie znanego autora). 
Dochód na rzecz restaura- 
cyi Katedry. 8®, str. 64. 
Mrk. 2.Michał Rostworowski.

Wolna szkoła nauk pollt. 
w Paryżu, 8°, str. 21. 
50 fen.

Henryk Lisicki. 
Talleyrand (jego żywot i czy­

ny), 8®. str. 258. M. 5.
Abgar-Sołtan.

Z carsklćj imperit, szkice
powieściowe, 8®, str. 237, 
Mrk. 2,80, oprawne ozdo­
bnie Mrk 3.60.Wojciech Kętrzyński.

Branice Polski w X wieku
z kolorowaną'mapą, wyd. 
Akad. Umiej. 8®, str. 82.
Mrk. 1,50.

Kolberg Oskar. 
Przemyskie, zarys etnogra­

ficzny wydanie pośmiertne, 
z portretem |i 4’ rycinami, 

8», str. 242. M?6.

Uchwały w sprawie piso­
wni polsklćj, wydanie 
drugie, 8“,?gtr. 4o. 80 f

Władysłaie Łoziński.
Madonna bnsowlska (perlą 

polskiój nowelistyki), 8®. 
str. 02, 80 fen., ozdobnie 
opraw. M. 1,60.

Do nabycia
w

(677)

Całkowitą wyprzedaż
po cenach kosztu, tylko za gotówkę.

Skład obficie zaopatrzony w rozmaite sprzęty 
kościelne, mianowicie: Ołtarzyki do noszenia. Chrzciel­
nice. Obrazy do chorągwi. Pająki. Lampy wieczne. 
Lichtarze z bronzu i drzewa. Figury Pana Jezusa 
i śś. Pańskich na Bożą mękę. Rezurekcyonarze. Gro­
by Pańskie. Dzwonki harmonijne. Lisztwy itd. itd.

Z drukarni Fr. Pusteta w Raty- 
zbonie wyszedł co dopiero nakładem 
niżćj podpisanego nowy

Kancyonał
dla polskich kościo­

łów katolickich.
8®. Str. 340.

Kancyonał zaopatrzony jest wapro- 
batę Najprzewielebniejszego X. Dr. 
Stablewskieffo, Arcybiskupa Gnie­
źnieńskiego i Poznańskiego, tudzież 
Prześwietnego Konsystorza Bisku­
piego w Tarnowie.

Cena oprawnego egzempl. 4 ni. 
20 fen. z opłaconą przesyłką. Do 
nabycia w księgarniach i u niżój pod­
pisanego. Księgarzom daję odpo­
wiedni zamówieniu rabat.

X. Surzyński,
Redaktor .Muzyki kościelnćj“.

TV e n !

AB
w najmodniejszych fasonach i kolorach.

apelusze
(570)

maciejówki, barankowe, tyflowe, pilśniowe itd. poleca w znacznym wy­
borze po bardzo umiarkowanych cenach.

€. Adamski,
Poznań, Bazar.

Fabryka czapek i rękawiczek założona w roku 1854.

PRAW LIKIER
Opactwa Benedyktynów W Fócamp (Francya) 
znakomity, toniczny, pobudzający apetyt i nła- 

twiąjący trawienie.
ć? , » Należy uważać

(fr ceru) u i to, aby każda
z~~7g~__ butelka była zao-

J ii '* patrzoną w czwo- 
rograniatą etykietę « podpisem jeneralnego 
dyrektora.

Nietylko każda pieczęć i etykieta ale i po­
wierzchowność całój butelki jest sądownie za­
pisana i zastrzeżona. Ostrzega się usilnie przed 
fałszowanym likierem i sprzedażą takowego, 
nie tylko ze względu na odpowiedzialność przed

___  sądem ale i z obawy przed złemi skutkami,
na jakie zdrowie konsumenta narażone być może. (676)

Tylko poniżój wymienione firmy zobowiązały się piśmiennie 
do tego, że nie będą sprzedawały naśladownictwa naszój jedynie 
prawdziwej Benedyktynki.

A. Pfltzner, Stary Rynek 6, S. A. Scholtz w Lesznie. 
W. Becker, plac Wilhęlmowski nr. 14, E. Feckerta jr. następcy, 
J. N. Leitgeher, W. Garbary nr. 10.
HAAS HOTTEIROTH agent jeneralny w HAMBURGU.

W yszedł
ST-mv zeszyt 

r*

i lustrowanej
S. Sikorskiego,

zawierający artykuły od „Berlaimont“ do „Berthelot Marcelin“ 
cznemi rycinami w tekście.

Co dwa tygodnie wychodzi zeszyt.

Cena kaii® [eszjia v V. Ks. Poaaislra 1 mi. 8(1
z przesyłką pocztową 2 m. 10 fen.

dla iawnytli jtaraietatom 1 markę 50 fen.
resp. 1 mrk. 80 fen.

Opłacający od razu należytość za rok cały, czyli za 24 
szyty, nie ponoszą kosztów przesyłki.
Redakcya i Administracya: Warszawa, ul. Chmielna

z li-

ze-

9.

O hu e Lphrer und jede Forken n łn iłnt zu 
spielen u. thatsächlieh durch beibeaende 
Schule in einerSłunde selbst zu erlernen.

Wunderbare Klangfülle! 
Grossartjger Erfolg!

Sensationell! »
44 rm- Wit. sammtl. Zubehör: 

\ioiinbogen, Colopluinium, Schule mit ZI 
Musikstücken Gr ¡ffstab, Stimmschlüssd. 
Scservesait., Etui. Ind. Verpackung und 
Pöstkiste

nur 4 IVliirlf.
Buchhandlung u. Streichzitherfahrik

Reinhold Klinger
BERLIN NO., Wein-Strasse 28.

Preislisten gratis. Telephon.

Co dopiero opuścił prasę i bywa 
rozsyłany gratis i franko (874)

Katalog Nr. 6 i 9
antykwarskiego składu ksią­
żek obejmujący: Teologią katolicką, 

polską literaturę i historyą.

A. SPIRO w Poznania.

Organista
kawaler, młody, doskonały w swym 
zawodzie, z dobremi świadectwami 
prowadzący się trzeźwo i moralnie, 
przy tem introligator, obecnie w miej­
scu poszukuje od 1. 1. 93. albo za­
raz posady. Łaskawe oferty uprasza 
nadesłać pod literą W. G. 100. 
Postlagernd Giecz, (629)

Żelazne majo- 
likowo emalio 
wane I czarne

piece
reenlatory
najnowszego 

systemu,
amerykańskie

piece 
,, Helios“ 
ezamotewan« 
piece regula­

tory oraz
piece de go­

towania 
w bardzo 

' wielkim wybo- 
.rze po cenach 

fabrycznych 
poleca

T, IrsytanowsW,
hurtowny handel żelaza

w Peznaniu, Szewska ul. 17.

Organista
początkujący, liczący 24 lat, z do­
bremi świadectwami naukowemi, obe­
znany dokładnie z graniem i śpie­
waniem z nut, przytem rzemieślnik, 
poszukuje zaraz lnb 1. 1. 93. posady. 
Łaskawe oferty prosi do Ekspedycyi 
Kuryera snb W. F. 662.

Sztuczne zęby,
plomby etc., wyrywanie zębów 
bez bóln za pomocą elektryczno­
ści. — Tanie ceny. — Łatwe wa­
runki odpłaty. (588)

Rosenthal, Sty Marcin 55,1.

011-(0 stjnia 1893 1.
poszukuję dla mój córki, która zło- 
żyłaegzamin w wyższój szkole żeń- 

skiój miejsca w dystyngowanym pol­
skim, domu lub u samotnśj pani, któ- 
rejby była towarzyszką i pomocą 
w gospodarstwie, gdzleby miała 
sposobność nanezenla się po pol- 
skn. Posiada znakomite świadectwa 
i polecenia. Pensyi się nie wymaga. 
Łaskawe oferty proszę nadesłać w ję­
zyku niemieckim lnb franenzkim.

<wraffander,
(622) starszy pastor.

(Adres: GrafTunder.Oberpfarrer,
Callles, Pommern.)

do składu kolonialnego, żelaza, wy­
szynku wina, piwa i wódek, poszukuje

A. Żołnierkiewicz
w Zbąszyniu (Bentschen).

czyli sposób stnźc- 
nia do Mszy św-
z niektóremi uwagami dla 
ministrantów, stron 24, po­
leca w cenie 5 fenygów 
za egzemplarz

Drukarnia
Kuryera Poznańskiego.

Za redakcją odnowiedzialny Masław Zmorski z Poznania. — Nakł dem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego. \
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